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wy ,wolenia spod • Jarzma hitlerowskie; okupacji 
WARSZAWA PAP. - Warszawa uroczyście I zniszczonych ptzez hitlerowskich barbarzyń- Lud Warszawy przesyła .serdeczne pozdr?-

obchodziła 3-cią .rocznicę swego wyzwolenia. ców. wienia żołnierzom, oficel'Om, dowództwu 1 Wie 
'Wszystkie domy i pla-:e udekorowane flaga D M łk Z· • ki 'rzy, że Odrodzone Wojsko POlskie, w oparciu 

na cześć 
delegacji 

Rzqdu R. p~ 
mi narodowymi. Wystawy sklepowe ozdobio- O arsza a ymlers ege o sojusz narodów słowiańskich ze Związkiem 
ne orłem białym, herbem stolicy - syreną - W trzecią rocznicę wyzwolenia stolicy Pol- Radzieckim na ·czele. jest najIepszym gwaran 
oraz portretami dostoi,ników pańs1wowych. ski spod ' jarzma okupacji ' hitlerowskiej . _ tem naszej, niepodległości i' bezpieczeństwa na 

Miejsca publicznych egzekucji ozdobione Miejska Rada Narodowa, zgromadzona na szych granic. . 
zielenią i chorągiewkami o barw'ach narodo- uroczystym posiedzeniu w dniu 17 stycznia Ponadto zostały wysłane depesze do Marsz. 
wych. Groby żołnierzy armii sojuszniczych 1948 r. składa wyrazy hołdu i wdzięczności Rokossowskiego i do miejskich rad miast: 

'MOSKWA, PAP. Radziecki mi~ter 

-poległych rza Warszawę, udekorowano chorą- bohattrskiemu WojskU' Polskiemu. Moskwy, Kijowa, Mińska i Wilna. 
!:Iwiami. Zołnierze i młodzież ~aciągnęli wartę --------------________ ...;.;......;;.......;. _________ .... __ 

praw zagranicznych Mołotow wydał w so­
botę w godzinach popołudniowych przyję­
cie )la CIleść polskiej delegacji rządowej. 
W pałacyku radzieckiegQ ministerstwa 
spraw .zagranicznych członkowie rządu pol­
skiego z premierem Cyra.nkie~czem na 
czele zostali powitani przez ministra Mo­
łotowa. z ma.łżonką Ol'RZ wiceministra Wy­
szyńskiego z małżonką. 

honorową· 
Dzień 1'1 stycznia był normalnym dniem 

pracy. 

Akademia w Teatrze P,lski. 
WARSZAWA ,pu, - W Teatr<ze P,ol&kim 

w \VaJ1S:z:awi-e odbyło się w trz.ecią :roiCznicę 
wy<liWolenia. stolicy ;Po·l~,ki sjpod oiku,pacji Iri,e­
mioclcie:j iprrz-ez armią [arlzi,eciką i 'WO ~S>i;.() Ipo'l­
alcie !\.lIoczy6lte 1P0~j.ed?JeJllie SŁ-oiłeamej Ra<iy 
Narodowej. Na ll1ldium zasiedli c.złoDlkovl'!e Sto 
łec:z:nej Rady Narodowej oraz 6ItołeOllIlego Za­
rządu Milejs'k:iego, !l:ajmując m1ej;sca '.l stóp 
wielkiego elII!iblema1u narrodowego oraz gad­
łą miejoskiiego, nad lkitórymi wJdnielje pam~ęma 
data 17 stycznia 1945 If. 

W prezydium zaJ5<iedIoi: ,prezes S>Łołe<:m.ej 
Rady NdIodowej ob. St. S allkow5Llci , prezydent 
SL TołwiiLSIki, wkepr€Zes W. Gro &dcki , gen. 
(uszko, przedstawiciEl Armii Rarlzieok,<iej, plik. 
Własow oraz wiceprez:ydenci miasta. 

Na sali znajdują się liC?l11i przed ta:wiciele 
rządu, dyplomacji, genera:Iicji wojSka polskie· 
go oraz o Jlga.ni:Z:ilcji 6połec.znych ,pol!'iłycz-

11. -ch. 
OrkJiesltra gra hymn I'lafo,do.wy. Witaj/l'C 

prz.ybyłych na aikademię go.sci, a w 6Cl.Czegól­
no·ści reprezentującego P.rez,>"den.ta R. P. wice­
marszailka Sejmu BarcikmvSkieg-o., 'PIzewodm!i­
czący Stołecznej Rady NiI!I'-odowej ob. Sadrow 
siki o~'Wl.e.M wo.czystą ' 'P~en,a:rną sesję. Mówca 
przy,pomi,na ów dmeń, kiedy to lPI1Łed trzema 
la,ty wkroczY'ly do płob,ącej War.sza1wy wyrl­
woleńcze oddz;iały Armii Cllerwonej j Wojs.ka 
Pol kliego, zClJmykaljąc !tym lSamymtragk0ne 
dzie.fe oikupacji sl-ocrky P<olski przez barbąnyń 
foki,ego najeżdżcę. Pr:rewodnicz'ący Sa!Illkow<siki 
etw.ierdza, że lud Warszawy lIlieustr<ll5zenie 
wa.Iczył z lIliemiaok,im Qlku'Pantem, a dziś daje 
wspam.ia'le pr,zylkłady 'W,a1liki o nową i ;piękną 
Stolicę, która godnie irepre0entow,ać będzi,e no 
we, demokratyczne P,ań6.'l:wo Pols1cie. 

Prze<\vodlllic.zący S'tołecznej Rady Na.rodowej 
p.rzesyła nastEll'nie brdlber.sikri·e pozdrowieIl!ia 
boha.terskiej Armii Radzieokiej i Wo}slku PQq. 
~":iemu za wspamiaie zwycięstwo. okU/pione 
krwią najlepszych synów naszych Q,bu nil!ro­
dów. 

Po przemówieniach Rada Narodowa m. st. 
Warszawy wysłała następujące depesze: 

Do Prezydenł3 Bieruta 
, "Rada Narodowa m. sto Warszawy, zgroma­
dzona na uroczystym posiedzeniu w dniu 17 
st 'cznia 1948 r. w 3-CIą rocznicę wyzwolenia 
Vl arszawy spod jarzma okupacji hitlerow­
skiej przez Bohaterską Annię Radzie-:ką i od 
rodzone W.ojsko Polskie przesyła obywatelowi 
Prezydentowi wyrazy hołdu i głębokiej czci. 

Polska Ludowa, której zręby ideologiczne 
zrodziły ~ię w pamiętną no-: sywestrową 1943 
roku pod przewodnictwem Krajowej Rady 
Narodowej kroczy drogą zapewniającą nam 
bezpieczeIlstwo, dobrobyt i jest czynnikiem 
pokoju światowego. 

Sojusz ze Związkiem Radzieckim j naroda­
mi słowiańskimi, szczera współpra~a ze 
wszystkimi narodami miłującymi pokój, dają 
nam możliwość szybkiej odbudowy kraj,u. 

Rada Narodowa m. st. Warszawy przyrze­
ka stać wiernie na straży ideałów demokracji 
ludowej i przyczynić się swoją pracą w o· 
parciu o jednolity front klasy robotniczej do 
iak naj szybszego zaleczenia ran, zadanych 
nam pucz hordy germańskich najeźd:i:ców. 

Do Generalissimusa Stalina 
"VI! trzecią rocznicę wyzwolenia Warsza· 

wy przez zwycięską Armię Radziecką j Woj­
~o Polskie Rada Narodowa m. st. Warszawy 
'~Tesyła Panu osobiście i narodom Związku 
'1r1zieckiego wyrazy gorącej wdzięczności i 
" .,jaźni. 
LlId Warszawy wieny głęboko, żeprzyj-am 

i ",spółpraca narodów słowiańskich utrwali po 
!ój w świeci. i umoż1Wi-i -odb~ J..~i 

Z wielkich ' dn i Mediolanu 

Ze strony radzieckiej obecni byli na 
przyjęciu równiei' ~ minister Handlu Zagra­
rńcznego - ~likojan, jego zastępca - Kru 
.pikow, ambasador ZSRR w Polsce - Le­
hiediew, marszałkowie i generalicja, prze­
wodniczący Komitetu Słowiańskiego gen. 
Gnndurow, Dia Erenbnrg, oraz inni przed­
stawiciele radzieckiego świata literackiego, 
senior kompozytorów radzieckich - Glier, 
wybitni przedstawiciele teatru - Tairow 
i Berseniew i inni. Ze strony polskiej w 
rzyjęciu uczestniczyli: premier Cyrankie­

wicz, wicepremier tow. Gomułka - Wies­
law" tow. H. Mine, wiceminister Grosfeld, 
ambasaAlor RP w Moskwie Naszkowski, dy 
rektor Różański oraz inni członkowie de­
egacji polskiej, jak również 'personel am-

basady. W przyjęciu wzięli udział również 
rofesor Fitelberg i Eugenia Umińska. 

Wśród gości byli obecm wszy~y' akre­
ytowani przy rządzie radzieckim ambasa-

dorzy fl)Osłowi~ państw obcych, przedsta­
. eiele ' bułgarskiej"-delegacje kulturalnej 

Pr~ydium Kongresu Włoskiej Partii KOnlUJli styc~nej w Mediolanie ,.... oraz reprezentanci prasy radzieckiej i za-
T. law. PaJmiro Togliatli .na czele -/ drugi od prawej). granicznej. 
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W Indonezii zamilkły 
Zawfeszenie broni nastąpiło po 29 miesiącach zażartych bojów 

działa 
~OND'yN PAP. - . Podpisany ~ sobotę ro- 6) ~~st~nie za~w~r~ntowana niezawisłość zadecydowałaby do jakiego państwa fe dera· 

ze~m. między Holand~ą a. Republ~ Indo~e- IUdnOSCI md?nezYJskIeJ oraz utworzona Unia cji pragnie należeć. 
zy.Jską o~nacza zaKonc~en~e kOnibkl? ktory hol~ndersko.ll~donezyjska. Zawieszenie broni osiągnięto po blisko 12 
c~nął ~lę przez ~9 mIesIęcy. "":'a.lkl toczyły N1e ,:,-zgodm~:mo j,eszcze zagadnienia przepro tygodniowych rokowaniach z udziałem komi­
SIę. bOWIem ed 'pIerwszeJ ChW~!1 powrotu wadzema plebIscytu na Jawie, Sumatrze i Ma sji ONZ, składającej się z przedstawi-::ieli 
wOJsk .. ho}endersklch do IndoneZji po klęsce durze, na mocy którego ludność tych wysp USA, Belgii i Australii. 
Japonn. W my§l rozejmu rozkaz o zaprze­
staniuognia i przerwaniu wszelkich działań 
woj,ennych winien być wydany w ciągu 4U 
godzin . . Techniczne wykonanie warunków po­
rozumienia ma' nastąpić w terminie 14 dnio­
wym. Zawieszenie bl'Oni dotyczy wszystkich 
oddziałów. znajdujących się wzdłuż tzw. linii 
van Mooka, która została oficjalnie uznana 
za obowiązują~ą dla obu ~tron. Pomiędzy wy 
suniętymi ' pozy::jami holenderskimi i indone­
zyjskimi po obu stronach tej linii stworzono 
strefy zdemilitaryzowane, które hędą , i~ znaj 
dować pad kontrolą 'woisko'wych w<;p~pTaco­
wników komisji ONZ. 
Odpowieozialność za po.rządek i be~pi<1czeń­

stwo powierzono tymczasowo policji cywil­
nej obu kontrahentów. Komunikacja cywilna 
na terenie zdemilitaryzowanym podlega. pew 
nym warunkom. 

Obte strony przyjęły następujące zasady, 
które. mają służyć za podstawę rlo dalszych 
rokowań politycznych: 

1) pomoc l.:omisji ONZ w zażegnaniu spo­
ru politycznego o Jawę, Sumatrę i inne wy­
spy. 

2) Obie strony nie będą czyniły przeszkód 
w swobodnym -wyrażaniu woli ludności i za· 
gwarantują wolność słowa, prasy i zgroma­
dzeń. 

3) siły zbroj,n.e zostaną zmniejszone po pod 
pisaniu układu politycznego. 

4) Wolne wybory nastąpią w terminie od 6 
miesięcy do roku po pOdPisani~o układu. 

5) Opracowana zostanie kons 'a Stanó-w 
~~łłh Indon. . 

Aresztowanie obronców Kruppa i S-ki 

Na ilustracji dyrektorzy' zakładów J(ruppl1. pned sądem, na tej samej lawie, na której 
siedzj,ał GOfJ'lring J Ska. 

iNORYIMIBERCA PAP. - . p~()dJn.ic.zIący nNl. ŚlWiaJdików !i nlliiIllo QdeJbramia gł09ll przez 
'hrybiUM~U wojennego, roz.paltmjącego 6j)ImWę , /pIm:erwoiCLnWlczącelQ'o ln.a1€igał w calszym oi<l9U 
12 Ibyłylch dyrektorów zalkł<lldów KIflI.l{PPa - E-' by sąd jego wniolSeik uwzględnił. Zo>stał on >si. 
ward Di!Jly ilakazał areszlowarue ~zY8'tkich łą 'WYlProwadzony z sa,1i rozpraw Inni ('h' ',~" 
6 niemieckich obrońcąw oskarżqnych za brak I "na znak protestu" rów,n;cż oDa ","1: f ' " 

szacunku dla trybunału. Jeden z obrońców dr, praw. Przewoclnir'zącv Dalv tlz;Joł le .T': 'a 
A!lfred Schilf mimo odrzucenia 'wniosku by os· cje za obrn 7.ę sądu nakazal areS7il1\1 lm'"~ (Id­
~a:.I'!ileJMlJb;Wi olbooni na sali iPodczas rprzesiJ:ucha I wo!t(l!ów. 
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lVIies 
Wielki wz rosI l k 

MOSKWA (PAP) - Upłyną,! właśnie mie­
siąc od roiesienia 6ys,temu kartkowego i re­
fuo.rmy /pieniężnej w ZSRR, W 2w,ią'lJku z tym 
ra<:i,rieclci 'Wicem,i!llJistoer ihandlu, Ale1csiejew, ])0-

j,nf()!I1Jl1.o-.ł prasę o rooaC7l11ie zwiększolllych 
()Ihro!Iaoeh sieci haT.,cllowej, które Hustrują 
WlU061t dobrobytu lu6J.o.kL 

Tak więc po ,.,rd~e.niu Ev~,t!)mll "jr,'.rlok:{)wF'­
go ludność MoU.wy zakupiła w sklepach pań­
stwowych po.nad trzy i pół razy więcej cukru 
nli w cłqgu od.powiedpJeg<J okre!!u przed re­
formami. Ludność !ku,puje o,be<"!lie półtora ra­
zy więcej mięS>Cl, ryb i ma.sła, niż dawniej. Wi­
cellllliniSlter A!-e..'1<:osie jew sl.T\vi.eord'l;il 7LI'J.'i<C.z.ną z.niż­
kę C€!l ry'ruko!Wych, .k·óra n.a,o;'.lIpila w całym 
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art y Uf' Ż 
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kraju w ślad za pows7e'Ch" Cj miż"ą cen whaJ;!- żywno'ci p.rzez ch}opów do ml(l;$t . pDWIli~k5ta 
dlu pańatwowym; tak np. ceny rynkowe na \Się z ka'Żd,~ dn~~ .. p~zyczYlllla SIę do teg:> 
mięso spad/y dwukrotnie, na masło trzykrot- bogala podaz odZJez'y I .J~y?h wyrobów p.rze­
nie, na mleko i kartofle cz/erokrotnie. Dowóz mysiowych w radz/eckle! s/ecl handloweJ. 

• • r I r 
NOWY JORK (PAP) - Kores,pondent PAP wielkich kapitalistów, "Journal of COoJDomerc~" 

dOJloSli, że przemysłowcy amerykańsoey w prze- twierdzi, że kola prZf!~m}'~lo\Ve są przelwna, iż 
myAle lo,t,niczym, ma6zy1JloWytm i stalow\:lI.! nie zaloceni(j raporlu zostaną przyjęte p,rzez kon­
ukrywają zadowolenia i nadziei, zwiqaych gr e.' l "przemysI lotniczy, który ostatnio p~a­
z tzw. "raportem Finlettera", zalecającym zbro- cował ze stratami, będzie wre!zcie mógł OSlą­
jenia lotnicze na miliardowe sumy. Orgalll gać ryski." 

~~~--------------------• II , 
ą 

n:e . oglądając się na'rząd de Gasperl 
RZ'i:'M (PAP) - W całych Włos7.€ch odhY-\ Strajk 60 tysięcy robotników chemicznych ność pracy. Zwycię~two lo zo.R~((lo osiągnjęte 

~ają Slię ycz,rle man.!ie3/acje chłopów, domaga- "Monte Calini" 7.akończył się zwycięstwem.' po 12-dniowym. straJku, w .czasIe którego r~­
}ących &Ję od rządu d~ Gasperi przeprowadze- Dyrekcjoa 7.aJdadÓw mm;iala pójść na uslę,pshvl'l I botnicy zakładow przerywalI pracę na 2 godzI­
lIia reformy rohlej. Robo,tlll.i'Cy m]na w do'liRlie i zgodzić s'i ę na przyznan ie pr~m;i za wydaj- ny dziennie. 
rzeiki .PWll przyit~iH do wprawy kiJiku wiel- , . , -

ik!c<h, m,ają-tkÓ'W ;pańsl'woW)"Ch. Równi~ w pro- • we Wloszee 
wiale, WerOolla .robcrt.nicy :roU!llIi Zdjęli iki~a ma~ J 
lią,tków pań5/tlw'owych i p.rY'Watnyeoh, ikltórych 
ziemia l*-ła odłogiem i pt'Zyos,tllpiJi do upłI'a­
wy, iPoLi<:ja w khlkAl wypad'k.a.ch u&irowała 
prze,s22kodzić ~ajęaiu majątków i rorz;po<:zędu 
lobót coo.bn.)"ch, wobec czego doszlo do incy­

prz M '~ !zycie ołtrętów amerykańskich 
de!lłtów J starć. RZY of (PAP) - W wi~lkiej włoskiej bazie 

mo·rsikiej, Taranto, o,dbyły s i ę manifE!6U1cje na 
z'llak IPT01testu ip.r7.edWko przybyciu do pOTtu 
amerykań51kic-h oikrętów woi~nych, mają<'ych 
Da pokładzie zalogi woj~kowe. 

że przybycie okrętów amerykańskich z za/og!!­
mi woj,~kowyml musi być uznane za akrję, dą­
żącą do ogNmiczenla 3uwerenno{;rj nClrod/1 
włoskiego. 

Rozmowy Bi 

ot. ViI. Zv ailowski 
:ni trem poczt i telegrafu 

WARSZAWA PAP, - DfIla lti bm, ustąpił 
l z~j,mowanego sta:no,wisika 1l11:tis·er pc,'Czt : te 

legra fów dr. Józef Putek. 

Na wnio.sek prezes'a Ra(ly Min;st:ó Ił Prezy­
den,t R. P. mianował min istrem poczt i tele· 
grdów prof. Wacława SZy\ffiaJl0v/~:'leg~. 

"Jour:nal of Commerce" twierdzi, że {)pty­
mizm przemysłowców oparty j~ot na p.rz~· 
świadczeniu, Ż~ czlonkowie kongreeu uwazaJą 
"na,Ir..i.ytą "bronq" za konieczną oraz, że w ko­
hch wai;kowy,h panuje przekona,nie, iż lot­
n'-c1wo ie~t wa ;'1··~jsze od i,nnycb rodz.ajów 
bron'. Optymizm l,ół przemysłowych jest tym 
bnrd7 /" j zrozllmiały, że "raport FinlE:tlera" za­
le(.a szereg zrt '11'1 w obecnym ustawodaw­
stwiF' am"ry k(flis!';im, kt6re uczynią produkcję 
broni jeszcze zyskowniejszą, niż, dotychczas. 
Ta,k np. raport 'Za leca przeprowadzenie w se­
nacie priyjetl"j przez I~bę Re,preze,n!tilJn,tów W 

rek u ubip.'llym ustawy, u.;;uwającej istniejące 
od 10 lat zarn:lldzen;;e, iż 10 IProcoot zbrojeń 
lotn 'nycoh i mor~;kich musi być wykony;wane 
w f.abl'yk1\<,h rząd{)wych. Ra.port za:lec,a t/lI1de 
pomoc rządową dla prac badawczych w pry­
wrthym prz0myśle lotniczym f zaleca, by Bank 
.r"(sf'c rlowo-ln:.portowy popierał eksport zagra­
n i" 7'Y· 

En .... zjazm wielkich przemysłowców wpro­
wadzi/ w zakłopotanie nawet tak leakcyjne 
! imperialistyczne pismo, jak "New-York Ti­
mes". Dziennik ten dowodzi w art y IwIe wstęp­
nym, Że przedstawiciele przem)'1słu stalowego 
i ~bni<:zego nie są "ha,ndlamami śmi,erd", lecz 
pr:z:emawiają iako "uświadomien,i o>byw8Jtele", 

t - raDCO 

W oIkolic1tC'h Wenecji około 10 tysięcy ro­
botników rojnych ogłosiJo 8trajk, domagając 
się od władz zorganirowanJa rob6t publicz­
nych i d08tarczenia pracy bezrobotilym. W Tre­
'!111M) J w Wenecji robotnicy i chłopi urządzili 
demonstrację, domagając się przeprowadzenia 
reformy rolnej. W Nea.poJu rozpoczqł się 
su.a}k cha}upru1ków, domagającyc'h Slę łep-
8.'!1"Ch werumtków pracy i pot\PilsalIli,a u.mowy 
l!loooreowej. 

W .a,rse,naJe, we 'W'f\'lystkkh sj ocznoi ach 
i w fabrylka<:h zawieszono pracę I !orgcmizo­
wano wiece, proll's/lljące przN!lwl<o ingeren­
cji imperial is tów amerykOliskich w ~prawy 

włoskIe. Wlad·z.f. komunalne sprl'c)'7o'Wały 

swo,je <stanowisko w rezo,lllcji, która <stwierdza, 
mają być przeprowadzane na rozkaz USA 

Działania wojenne . Grecji 
RZYM (PAP) - Rozgło'Śillia Wolnej Grecji 

Itom'llnilkuje, że oddziały sabo<taiowe armii de­
lXno:kTatyC:mlej, OPeIujące 'W środkowej Mace­
dooU~, wy&a.dziły w pow~etrU!l dwa poc!il9i 
I lWOjs'k.iem ttlldow}"1ll. 

t~ni. Oddzia ł woj~1; atC'ń$okich 7.05' al r07bily 
i musiał . ię wycofilć, p07.0stilwiając nil placu 
boju zabHych i Tlln,Dych. Samolot wojs1k a'leń­
Slkkh TO ·tał &trącony i gpadl w nłom/ n '1illch 
w czasie atak1l lila zajętą przez woj~kll demo­
kTaty<ClIIJe stację iko lejową. 

NOWY JORK PAP. - ParylS<ki kMI"S-pon­
den't dziennillia "New Yo!lk Times" do<tlosi na 
ipod5ltawie info,rma.cji z kół dY'Plomatya.nych, 
że francuski ministf!r spraJW z.agr!lJJlicwych Bi­
riauJt poleclł rozpoczqć ściśle tojne rozmowy 
z rzqdem gen. PrQllco w celu przywrócenia nor 
malnych stosunków dyplomatycznych 1 otwar­
cia granicy między Francją a HiszpanIq. 

Mil/l,ister Bi(!ault wybrał dla prowadzenia 
t}"Ch pertraktacji hrabie-go Pierre de Chevigne 
'k'lóry ma udać ię w najbliis'Lych dni aGh do 
Madrvłu dla podięcia rozm6w. 

Chevigne jest członkiem MRP i wydawcą 
dwóch prawicow)11ch dzienn.Lków. Bliski wSipół­
pracoW'T!ik de Gaulle'a , w czasie wojny Chevi­
!Jne T{)Z5zedł się oz; nim wobec lnie otrzyme .. nla 
staJlowiSlka ministra woj,ny po wyzwoleniu 
Francji. 

• * • 
PARYŻ PAP. - DzienniJc "Humall' ' clono 

i, że amerykański departament stanu zażądaJ 
od ministra BidallTl natychmiastowego w.!zcz~ 
cia rozmów z generalem Franco w ceiu wzno­
wienia francusko - hiszpańskiCh slosunl,ów. 

W cz.aeie wallk w rejolllie Sos,ti - Koanotiilli 
pneol'W'ltiik rosta.wił na 'Placu boju 16 ubitych 
i 90 1I'4MYcll. Wzdęci do ruewoli Jeńcy wyra­
:ti:ll gotowość &łużenia w 62e'N!gdcl! a.rm1i de­
mOlkratyc:znej. '\10,' ~yilll &aIIllytm Tej{)nie z.es1rze­

---------------- • handlowych. Oprócz Francji, równi'eż d,nne 

lono dwa samoloty nieprzYdacielsk.ie. arada aktywu gospodarczego PPS -. PPR kraje zachodnio - eurOlPej&kie będlt Dlllsiały 
wznowić 5,tos'lllIliki dyplooma,tyczne i gos.poaa'r-
c:ze ~ gen. Franco a następnie Hiszpania zosia­
nie w/oczona do I. zw. ..planu MflTshaJJa". RZYM (PAP) - Jak lll'lfoll'ffiują z Grecji, W sali TUR-u przy ul. Kopernika 8 odbyła 

i80ść dezellterów z oddziałów 'r2ądowych wzra- się wlS,pÓJn.a narada dZlałaczy gospodarczych 
5ota. bE!lZU&toamld'e, ~6W1Ilocrześnie powiększają się PPS i PFft. 
&Z:ere.gi oaJIlmii demolk'ra1yc7lllej. W o<statnich Obszerną ,alę wypełnili po brzeg; przodow­
dniach na 'terytorium Wo,lnej Grecjl przesuo nicy pracy, inżynierowie, [e<:hnky : działacze 
IS-/u lotnik6w, wśród nich 2-ch pułkowników. gospodarczy. 
Lo/mey ci przystqpili natychmiast do szeregów Na porządku dziennym znalazła s'ę sprawa 
demokratycznych. współza.wodnictwa pracy. Gospcdarcze, p{)lli-

RZYM (PAP) - Raclios'tacj'a Wolnej Gre<:ji I tyczone i ideologicmepodstawy mchu wllpół­
dono si, że wojska demoknLtY'Czn~ zaatalkowa- ~awodnktwa referował tow. prof. Lilp i ński , prę­
ły i zajęły stację kolejową Polyandros Komo- zes B.G.K" wieloIe~ni działacz PPS. 

= 

W ożywionej d y6kusji ubiera.li głos ' pra­
cCl'\Ylnicy I robotnicy przemysłu włókiennicze­
go, eletmtechnicwego, metalowego i Innych, 
przedstawiciE!lle Łodzi, Pa;bianic, Teomaszowa 
i innych miast województwa łódzkiego. 

Niezwya<le cielkawe problemy poruszył 
w pods-umow.aniu dy6ikusji tow. Józef Kofman 
- prz,ed5ltawlciel KCZZ. 

Szczegółowe s~rawozdanie z narady wczo­
rajszej zamieścimy w jednym z ni!<s1ępmych 

numerów. 

wkrófc-e O tym się 'PrT.elkona. Proszę rów 
nie'ż 'j)fzekazr.ć w moiom imienilu, że moja 
pra,ca i wy,ind w bardzo krót'kimcza­
sie znajdą prawdziwą ocenę: w Niem-
ozedh, , 

Przy tyCJh slowach Bachmie·tiewa Pe­
tronescu z namaszczeniem zwrócił się do 
znaJdnją.ced isę w 'Pobliżu nlie'go .,komso-

19on wlelkie!o aktora 
s. Michoeis zmarł w Ahskwie 

MOSKWA (PAP) Zmarł Saiomon Mi-
choeJ'S, wieliki aJ{(or i r-eżyser ra.dzi ecki , kie­
rOW'1lik Państwoweg{) Teatru Zydows<kiego 
w Moskwie, przewodniczący anty faszystow­
"kiego komitetu żydow51kiego. 

Zgon wielkiego artysty wywoła! głęboki 
smutek w radz.ieokich ko'lach a.rtys'tycz.ny<ch. 
W.sz}"StJkie dz.ienn1~i radzieckae poświęcają 
MichoeIsowi obszerne nekrologi wSlka;rując, że 
był on twórcq i kierownikiem artystycznym 
słynnego na cały świat teatlu żydowskiego, 
świetnym pedagogiem i działaczem spoiecz­
nym na wielkq skalę. ---

W kilku wierszach 
mołki": Delegacja brytyjska do ONZ złożyła spra-

- Pr,a'u,!ein Wera, 'j)fosze nadać, Że in- wozdanie z którego wynika, że od dnia ogło· 
szenla decyzji ,o pod.ziale Palestyny (30 listo­

żynier Le·ontiew jest wdzięczny rządowi pada 1947) ogolna liczba zabitych i rannych 
niemieCkliemu za okazane mu wysokie wskute'k walk arabsko-żydowsklch wynosi-
za'ufanie, 123 Anglików, 1.069 Arabów, 770 2ydóft' i 23 

osoby innych narodowości. Liczba zabitych 
- \VlalŚnie, zaufaoJlie - IJood,chwycił Z wynosi Anglików 93 osoby, Arabów 255, 

naciskiem Bachmi-etiew. - To właśnie Zydów 262, osób innych narodowości 14. 
- Nie mo,gę: dać' żad'nej odlpowi.edzi, I Zapanowała króbka 'Pauza, PO której jest na'jibardzrled irarrne o.kreślenie. PfoOSz~ * * * 

pó'ki nie 'hęidę mial wolny.ch rąk. - wy- Baochm1iehiew oznajmił uważnie słulcha- dodać: bevgraniczne zalufanie... W tych dniach przybędzie do ZF'brzydc vic 
cedlził nrzez z"'"' .y Bachandetiew, nie tra- J'ącemll Niemcowi, co na,st"''''ul;e: p . ..1 d ' tran.sport repatriantów polsJtich z Afryki, zor 

... ,<,u v .... , O naouani,u tej epęSZY znow za!pa,no- gamzowany przez Polski Cterwony Krzyż. 
cą'c swe'go zwY/kłego S{pokoti'u. - Nie mo- - Proszę przekazać d<owództ\\.~u nie- wala cisza, Baclhmie,tiew zachowywał Transport doprowadzo'ny zostanie przez I.R.C. 
gę sk,u'pić uwagi w 'PodlOoneti sytDuadi. - tni,ec:kiemu wyrazy .S/zczeren · wdzięczno~ spokó1, obserwują'c kolejno twarze prze- (Organizacja Pomo,::y Uchodźcom) do stacji 
I spojrzawszy na Niemca, ,dodał żartolbli- ści Za v,ry soką ocenę moid1 skrOll11nYlcU1 męczon-CT.cih 'P rz.eż-C"c'la.mi "del-en atów". _ granicznej włosko-austriackiej w Brennerze, 

.Y J ... skąd przejęty zostanie przez władze Pol-ki e-
wym nieco ton'ellll: - i, p'óźniej, jak to W'Y's;1'ków. Mam wmżenie, że ocena ta Dłużej wzrok jego zatrzymał się na twa go Czerwonego Krzyża. 
wYfgląda? Naczelny dy.relkoor lahorato- rnrija Slę! nieco z rz.ecz,'Y'v.risto,śdą ... - do- rzy PetroneBOll. Nj'emiec, zd,awało snę, z,u • * • 
riów, tak sol,i'dnetl firmy Jak .. Siemens - dał ·znacząco. poe łn le. się uS'Pokoił. Wyciągnął z Jdesze-I ~gencja F.rance ;resse donosi, .ż~ po.dp.'\łtw 
SchuJ{er" i związ'ane rę\ce? To mnie na- Ale Petrone~cn nie wYlcznl nic 'Pode'.i- ni cygar'o zalpali'ł z namaSZczeniem i z wm~ M~rq~.lIe były. szef francu?kle.! mIsJI re-

d • . '. B ~ . . ł . '. . '. patnacYJneJ w ZWIązku RadzIeckIm został 
praw ę poni:Ża. Procz tego proszę nle za rzanego w Jntonac'ji a,c'l1'1l1lehewa. Ey p.rzy'jellllno'sCt1ą za,c1ągnął Sl~ aromatycz- skazany w trybie dy:scyplinarnym na 2 mie-
pominać, że mo,je ręce będą jeszcze 'PO- sz<czerze !Zachwycony tą odlPowied'zią. nynn dymem. Od cza.su do czasu rz,ucał siące twierdzy za krytykę stanowiska rządu 
trzebne d1a dobra Nieunie,c. - Bynaljm . :,:. 'Panie in żYl1lie rze - od- wzrokiem na zegarek. Wi,dać było, Że z f~ancu~kie~o w sprawie. repatria~j~ obywate-

A1e PetrOl1eSCIU byt nieustf,lPliwv, Za- ~owjedział Z wy,szulmną grzecznością i . . l' ś ' 1. ' b . 11 radZIeckich z PrancJi l francuskIch ze Zw. nIecIerp IW:O Clą O'Czeo!\'u\]'e na IJ)1"zy. yCJe Radzieckiego. 
C~JOWiUljąC naldall gflzeczn{),ść - odiPOwrle- niemal serde,cznie. - Zbytek s'kromnolś,ci zaJPowl·ed'z],anego samolotu. Tak było w . • * • 
dzia'ł tanowcz,o: pClinie Leonlruew_ Cały świat mówi o pań is.tocie, gdy,ż Pe1rones.cu był nalPrawdę W ambasadzie polskiej w Londynie odb v ł 

- Millno to, ł,owo da;ję, nie mogę, pa- s'kj,C'h wYlnall'a.zk'ClJch,.. i,uż z:męcz.<Jny i wyczuwał pewne WYlczer się dnia 13 bm. intelesu iacy koncert kame ra1 
nie Le,ontie.w_ J e,dynie mOlt'ę tyl'ko troClhę - A jednak - ciągnął daije~ Bachmie-, panie :IV> ~'cb wszystkiCh taraJ)3 ta'ch. ny, poświęcony dawne~ mu z"c e polskiej. BY'" 
osIalbić wiErzy. CÓlż pan chce za'komuniko t.iew, - twierdzę, że waS/za ocena mija to już drugi z serii koncertów nmyki pol-

. sklej, urządzanych (Ul u.ieliąc staraniem ttmb4 
wa~ swoje~ nowej Qucmźnie?' alA ... isJlltna r2leczywisńo1ścią i 'Pan Sam (D. c. n.) sady. 
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'\ TRZECIĄ .ROCZNlCĘ WYZWOLENIA ... 

'Grzmiały 'je'SZcze d:ziala w.ojenIle na polskiej ziemi, alę już nie w Łodli. Dzięki blys kawicznemu wkroczeniu zwycjęskiej i bohaterskiej Armii Czerwonej (oraz wspóldzJOlajq 
rI!\'gIo z nią Wojeka .PoJ.sImeg~ łód'.j 19,1:.1945, r. był<l woll!l'O j sw~bodna. Na wieść o wyzw.oleniu nG1Jzego miasla, szJ.akiem uta.l'lym przez Oswobodzicieli, pociągnęły tulaj odra.zu tłu­
łl.y "cyyJ- - ów" • . ~~ ~ypflkj}lł ~ł<ąl;;~on~h :pa in::.ajl'J< ~.zer/l zawieruchę wo jennq. Ptrzyb.}'lWaii · z robolami p,oc:zq~kowo - pie91io / potem _ "WW!.()dnJ~j'" - ]<.oleją, .. 

Dó§ó wycterpialo m.icmto ,od ucisku hf.tl~ro.w.sJ<.J.eg.Q. Tym r.nfui.l1jQ8t;ro;lil1iej wUano pilN­
~..szy ~ , '~ięckJ. wriastLtjqcy wyillWlUl~~ ,4 Joretl ~jeń Jt«da.w<lIIy.ch priZez fasiy­
stów. Boha~~t.ankMci Armh Gz'ei1rW~ GdtpOW'iOOajq ze wlZir.u.szemem na ·owacje, zgo­

towane lm pl\Z~ IXSwobodzonq ./udność. 

RADOGOSZCZ. Dziś - 4rochę ł:aW1l!Jliany "obiekt Wyd7,ialu Martyrologii Mm. Kul­
tq.r.y j s:ttUki", pz:zed trzema laty - makabrYCZ'lle popielisko ż}'IWcem BpaJon.ych 01iar. Do 
chwili ob eon ej. odpowiadajq plzed naszymi sqdam1 'li!O le zb:r.odn:ie ~jne potwory na.zfstow 

skiego sadyzmu. (oojęcia. ś?:odik;olWe). 

Byli tacy, kt6nzy roI'<lZ po wy1JWOlelliu.;ro- • . • ...Ii!-ao. Mę -odW016'JJm'llY". OJcalec.wna okru~nie Stolioa była pie.lWs.z.ym wyzwolo- Genel~i&JmIta Sta1J.n powJedf:iał: ,;za ~rew 
'I{lJj się do szabru. Robotmew łóc!zcy ~fi nwn~mmf,em l na lewym bnegu WJsły. nie .ma zaplaty". Ni·e ma "oploty mateJ1fchleJ. 

inny sposób uczcz.en"'a odzyskanej wol.ności· ro4 tlM{ .... ,"u ... " ...... lwHI'uru.u .. nn.łłłl ... "ft .... n"';."tntt,tt" .. ,..."" .. m .. '""łmu ....... '''.".'''n.''lInw.flłUł .... IIU ..... '' .• Ułlll ........ unłn'. ale za to pozostaje 'Wdzięoznośc! I plJllli~ o 
odrazu wWę.M się do oczy..ezczcmia miasta, dIO : : tych. kt6l\Zy pad/4 w boju za JłlOSzq ~ć. 

:~?::::~:.=~::::':.:j To i owo Z całego świata L~~r.:~:,:~~~ 

OD MWtBW 1. ,;.ła pa.?Jielłza de1 l~vOIC1Jlo.rJ ha u~ limite" - "GierpUwość robotJnJJt6w ma 
gMlIkę". Sl!Mjk w Rtzym1e jeaf dowodem, że rżqd włoski tę granIcę przekroozyl_ 2. "NIe­
podległa" Brazy'1fa opioozęt9WcHa lokale plll'til demokmtycznych... . na lO7ikaz p. Marshalla. 
3. N(J, tym oto "czar.nym ry.nku." w BerliIlfe "zginęło" ostatnio 1 I pól miliona świń kon· 
ty.ngen·towych Jt Bawarii. 4. W stanie Arkanzas (USA) władze zapowiedziały zwalczanie kon-

..tYldamI)' H.\:\jaJJac€Ća w~z.v..at.kimj "legalnYJni" śrQ~. 
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Warszawę zobaczyłem na brreci dzień po w nim, w tym śmi~ym, barok<>wym królu Ista~a o<tworem dla pólmilionowej rzeszy I5WY<;h 
jej za j ęciu przez wojs.ka l .armii, to jest 2O-go z kamienia zo&tała cała krZywda lego mi<lS'ta. mieszkańców, z k.tórydl ni~Wiiełkćl tylko częsć 
EityiCznia 19'<t5 r. PY:aga, uWiOlBiO!lla od Niem- Samotny oficer IiOwied.-i 'podsredl do mn.ie ipr2etrwała la'ta olruipacji. Wpr06t:z: ciemn~ 
ców już dery mieMiłCe wc:ześniej, po raz li zapytał, kogo wyobrażał m'libity pomnik. Z~- nocy wpadło ~ę 'W ~iaj~q blask" IIlieW1-
pi er,w6Zy oddydlala 5wobodnte, me l1il'lażoDa cząlem mu tłumaczyć, że był to monarcha, kto- dZianego, DZę515'tego SWl.atła .. Sawo y , czy 
lla IDeprzyjac.ielsJti obstrzał. Na Targowej, ry przeniÓ6ł stoncę do Wan;Z<lWY, ale w pół "Gmnd'u", gdz.ie :u.n:ędowały już pierwsze pla­
ZąbkOlWSkiej były tlumy, jezdnie zapełniały2ldania słowa uwięzły mi w gardle. Większość cówki naszych włam poł&kich. Mia$to, z któ­
szczelnie wozy i samochody <liągnącyclt ku ludzi, k,tóry<:h widziało się wtedy na ulicach rego me zdążyła uciec nawet w całOlŚci IQ/łks­
Wliśle wo.jsk. Dzień byi mroźny i śnieżny. _ pła'kcda. deutsciloW5ka hołota, manife6towało 6IW1I pol-
W powietrzu 'l!lli05iła 6ię zimowa, blęk.i:fna Tray dni 6Jpędziłem wtedy w Wa.rszawie, 6IkoŚć. Przechoorue wkładali w klapę biało-
m,gła. bezludnej, nieprzebytej, najtrił9iczniejszej - C2eTWOiIle wstążeczki. Łódź &Zy1c:OIWa,qa się do 

P ierw-s.?le, z brzegu Wi~ły nucone 6pOjrze- ale już wolnej. waame~ mli przejściow6j moliq, cza&O'Weoj sie-
rue na pa!Il:oramę miil6f.a było wstrząsające. Mi- Nied!u9"o potem miałem, po raz pierwszy dZ'iby cen.tra1nych władz, - któr4) do.pie­
mo, i.ż upiększone ore.rodziejstwem mmo>wego po latach sześciu, zobaczyć wolną Łódź. ,ro po miesiącach i latacll węQrQlWały titąd do 
poranka ~ ;plas.z.czem śni.egu, kikuty min, wi- Do Łodzi jechałem długo <:iemną, mgli50tą odbUJdowanej WaItiZ<lwy. Choć cata i niem,i­
doane w<szędt:ie tam, gdzie "przed sześcio-ma nocą przez Łowicz. W dwu miejsoCach po ho- SlZczona, Łódź m\l6liała rzdobyć się na dużo sU­
m.iesiącailni p1ęLrzyły się całe jeszcze gmachy, k aclJ .M'OSY piętrzyły się betonowe bunkry. nej woli i pracy mieszlkańców, by oŁrząl!!llqĆ 
były w idokiem, którego grozy nie mogło Ale fa:kt, że ocalały naiWPJt be·tolllowe· mosty s.ię z pokostu ni,emozyz;ny. Pięć Jat żelawego 
2IDlniejsa:yć żadne psy.chicLIle przygotowalThi-e t pod Blo.niem n Łowiczem, wydawa ł się po mi- sy5'lemll nie zostawiło tu ruin, jak w v\Tan;za­
się lIla najgorsze, ża<lna u,przedn.i-a wiedza 'Szczeni ach w Warszawie r i nad W.lsłą - nie- wie, a,le :z,05'tawiło ruinę żyda. Brak żywno­
J() tYllll, że mias,to jeslt w ruinie. Przeprawa po slychany. B1"ł to wynik szybkiej ofensywy - ści, dezolfganazocja W'S'Zy6lt:k'iego, co S'tanowi 
krytym cienkim i zdradziedkim lodzie me na- na.jwiększego sukcesu Armii C~erw()![],ej. o egz)"Sltencji - kazały wszystiko zaczynać od 
łeIŻaJła do b eZipiecznych. Wątły wobec wiś la- Łódź 'W noc styczniową 1945 roiku cała, fina- Jlo-wa. 
IIle.g'O żywiołu mo.st pontonowy był II2lCzemie :lJłmrwna i... pusta robiła wrażenie niemal Kiedy dzli ś idzie s.ię gwamą uiiCll PiO'ł.orko-w­
zalpełIliOolly wD-jlsJctem. Czekać na pITlepllstkę r&wrri-e n iesamowiite, jak Wa.rszawa w ruiillae. &ką t'rudno nawet upnzytommć IiObi~ w 'Pami ~­
if:r.zeba było godzi.nami. NieoświetlOoua, tonąc w głuchej ciszy, przery- ci tamte dni, pieTWsze, trudne, OOi wy.z.wo<lin. 

Zao.paJtrz.eni w pr.repustki - przedsta.wicie- wanej od czaw do czaSllI bllrnliwymi salwami, Dzieli IlalS od nich szmaIŁ. CZIiiS'Il i 6ZDlat pracy. 
1e nądu i prasy, przedo9taJ,iśmy się na lewv 1łllllllllllllllllllllllllllllllll!łllIIIIIIUrlllllllllllllllllllll 1IIIIIIIIrllllllllllllllllll 1111 I III III III U I 1111111111111111111111""11"'11"""""""11""1111111"1"11111 

brzeg na wy6Oik.0>Ś'ci b. lW'}"t'Wórni Pa!pieró~ Zb'Gniew BierihoH'shi 
Wal'tościowych, koło patrku Treugutta. ° lile Praga tętniła ż)"CietD. o tyle WaiSlil­
wa lewobrzeżna była w tym czasie przeraźli­
wą, głuchą pU&tyln.ią. Jak wśród ilIktyamydl 
skał moilna było iść ilUlomew wśrM śniegu, me 
EiiPO~<t.w6'LY ~owi.eka. Nieliczni., którzy j1Jż 
zdąrz:yh dopasc 7J9>łl67lCZ 61WQdch domów, nie bez 
P?w?du mieli wyg,ląd ludzi obłąk~ycb cier­
iplełIl.lem i oszol<mrion.y& ogromem zniszczenia. 
Nik,t 11.1 ~e mies.Utal. Nikol mies7lkać me mógł 
t~m, "g~le p~ed miesiącami kipiało życie mi­

WARSZ AWA 
Budowano z pomięci, krwi i ron śmiertelnych 
stałaś się znowu ciałem, słowem i westchnie­

niem. 
Dziś uderzenie serca, choćby nawet celne, 
nie wzruszy mnie tak bardzo jak Twoje ka­

mienie. 

o loożdą TwoJq klęskę będę toczył bHwę, 
byś byl.a ze rwycięstwa, natchnienia i cegły, 

Bo Ziemia Twoja nie jest z ziemi ale z nieba. 
Zywjła często głodem lecz częściej pragnieniem. 
Ułamek Twego muru jest kawałkiem chleba, 
a kropla wody z Wisły najwJębzym wzru-

.zeniem. 
17 stycznia 1945 r. 

~'lono.W1a) o&toli.ey, - lIie było wody, jedzenia, Imię Twoje odmawiam. jedyną modlitwę 
zaJdn.ego niemal p11l1kotu ~parcia 6ię dla II'OZpO- za rozstrzelanych, zmarłych j za niepodleglych. 
częaa II1OW~O. żyCia. przez zwały gruzów, -------- ---
cz~.t'9 ~ ~~!Wi~j6ze do przebycia, ;niri gó.r&kie 
~ęc.ze ip1'!l.oozte1'i!1iŚIDy się ku Ce'lJtrum Wa.r- H. B. Uo/usoUJs'-' 

Akacjlt Warszawy 621~y. Zwaliska n!iezłomnej for.tecy Starego 
M~as'ba pTZeniosły lIl.as na Plac Zamkowy .. Ko­
lumna, () kJtórejtak piękon.ie pisał Słowacki, 
b~a ~rzask.ma w kawałki, a u skra.ju &00-
ru.k.a ~eriJał k.aimiel.lJ.ny ból Zygmunot z uła.ma­
!l1ym mi~. Nigdy nie oglądało się go 
t~ z bliska ~ wydawalł nie niespodziewanie 
~.:y, _a __ z~r~z.:m SilJrasmie tragiczny, jakJby 

Kiedy akacje Warszawy wspominam, I tylko aulo, kiedy plac przecJna, 
Naraz przed wzrokiem mym wstaje, pamiętam, \ Na mgnienie wyrwy śród murów oświeca 
Ten letni dzie.ń i to miasto w ruinach l znów, jak przedtem, po pusly~h uUcach 
Milczeniem buntowniczym ogarnięte. Z sobq rozmawia echowa godZJna • 

..... ~ ~ .... --~~.....,.."'" - .................... 

Kalendarzyk wydarzeń 
kulturalnych ' 

Ulica otworzyła drzwJ na rOZC1ez 
I wszystkie okna patrzą mi wprost w oczy, 
Przez balustrady żelazne !Ul moście 

Drżenie wybuchów po dziś dzień się toczy. 

W tych dniach już osiedlić się zdążyły 
Na grani/owych kolumnad wzniesieniach 
Jakieś potworne ptaki, które żyły 
W odległych i wymarłych pokoleniaćh. 

. Jeszcze nie przebrzmiały echa Trzeciego 
~I.ędzyn~rodowego Konkursu Muzycznego, a 
.lUZ cZynIone ~ą przygotowania do Czwartego 
Konk~rs~,. kt~ry również odbędzie się w 
S~waJcaru, lWędzy wrześniem II. październi- Czyż moja wina, że przez lala cztery 
klem br. Prospekty ł program kąnkursu zain- Mój wiersz Jednemu obrazowi sluży: 
teresowani otrzymać mogą z konserwatorium Okna bez szyb i schody bez bariery, 
muzycznego w Genewie. Przyszłym laureatom Piętrzące się ponad ulicą gruzy. 
wyznaczone zostały nagrody w ogólnej sumie Gd7Jebym nie poszedl, Idzie za mną bliska 
12.000 franków szwajcan;kich. 

W chwilowej ciszy, pośród prac spokojnych 

Powróćmy d{) akacYJ". W ich kwitnieniu 
Zmartwychpowstaje tego miasta sprawa. 
W czerwcowy dzień w ich zawsze żywym 

. cieniu 
Schronienie sobie znajduje Warszawa. 

Po to jedynie chyba ocalały, 
By świadczyć, Że nie wszystko jest 

. Ze odbudowy pył ślady obstrzału 
Przesłoni 'ak listowie ich korony. 

spalone, 

Przejrzysta, Jasna noc Kad nimi staje, 
A one same podobne do cienI, 
Na rumowisku ze szkła l kam/enJ 
Kwitnienie ich nJezwykłym się wydaje. 

• * • Owa słodkawa, zła woń popieJiska -
~asi .czo~oWi artyści nie zapominają rów- Tak nieodłączna od pierwszych dni wojny. Pod wiatru tchnieniem cienkie pnie dygocą. 

nlez o. ZIemiach Zachodnich. Odbywa po nich Choć słabe ,chociaż kora ich chropawa, 
obeCnIe tournee artystyczne znakomita skrzy- Posqgi z swoich ni$z wychodzq nocą· Lecz tu, pomiędzy ruinami, nocą 
paczka, Irima Dubiska, i znana dobrze łód.Z- Falą wybuchó,w oderwana z dachów, 
kim melomanom, ceniona śpiewaczka Cecylia Jak zardzewiałym zębem zgrzyta blacha, Od drzew tych znów zaczyna się Warszawa. 
Izygrymówna. Po pustych rynnach krople dżdżu grzec1lOcq. Przełożył Seweryn PolI:l/{. ·oo/l<i' ____________________ IiIIQ_p.IIII ... _ .. ~·. ____ .. _____________________ ... IWJłI&WUUh4 ALB 

Igor S'hirflch' 

Z notatnika speakera 
ga z Centrali i głęboko wciąga'jąc powJetrze 
w milczeruiu położył lila sta,le kartkę. Po ohwili 
plymęla już w świa't melodia Maz'urka Dąb.row-
€kiego. Cisza głęboka jak noc oj niezapomnia­
one słowa : "Ha,1iI0, hallo l Tu PoJs.:kli.e Radio Lu-

W tym cza&ie LUlblin iptfZeżywal dllli rueza- szczytlle,j roli, jwką przyniesie odczytalllJe ko- bJi.n. Podajemy komunikat nad'L'WyC'Z.ajny. Jak 
pomniaJlle. Miasto, w7lIliesiOllle do god!n.o,ści murukabu o zdobydu samej Warszawy. Usta- donosi GłówRa KwaJtera Wojsk Po-Jmch. 
prowizo.rycznej stolicy womej już ozęśoi kJra- 11lioŚIDy wreszcie, że ro'la ta l.l1~Y'lJda11lLe ko,bie- w dniu dzisiejszym została zdobyta s10łica 
ju, jwk g05cionny dOlID przryjmowalo w swoje cie i mężczyźnie. Tą 6ZCZęś1iWą miaia być Polslki, Waon;z,awa. Ni epmyjaq,ell pOOLió6ł du­
progi coraz nowe f<lle wy7JWO'leńczej a'rmii. jedYJla w Jlaszym gronie warszawianka, ZdIś że storaty". Tu nastąpila długa lista jednostek 

Jakże trudno w tych 6łowadh uruilknąC paJto· &tronę męską w tym wypadku miałem repre- wy,różnńOlllych w boju i wre6zde taJk bardzo 
I>U, którym biły w Illiebo aJDt.yleryjskie N1lwy z.e.rutO'Wać ja. Pa.n1iętam, jalk d!łuźszy czas błą- zni!Jllie zakończ.ende: "Smle/fć niemieckim na­
na cześć zdo'bywooych mi,astl Patos'em tętn:! dząc po lkorY'tarzach układailem sOIble w myś- jeźdź.com! WdecZllla chwala boihaterom pole.g­
bruk główonej ulicy Lublina, prz.e:z !którą su.nę- loch domniemalllyte.ks.thistorycZlllelj wi'eści. łym w obronie OjczyznyJ" Kiedy po tych 500-
ły ciężkie czołgi "T 34", wlolkąc za &obą zły Tymczasem los uderzył w serce Pocrsk~ waoh drżącą a-ęką uruchomiłem adapter z na­
pomruk - grożbę dla us·tępującego w.roga. s~ra5znym ciosem. Poszarpane pociskami drz-e- stęp.ną płytą, przypomniałem sobie o tych na 
Paltos brzmiał również i w mOlim gło-gje, ki'edy wa zgubiły jl1Ż dawno liście, wiair gwizdał do,le pod głośniikiem. Byłero przekOlllany, Ż'e 
jako 6!peake.r pierw62ej, polskiej rozgłośni czy- sLyde'DCZo w porwanych prz~wodach, przyno- na ulicy pa,nuje wielka l'adość. że ludzie po­
~;;dem twarde słowa wojerunych komunika- sząc groźbę daJekiej pożogi, której lilie zga- ,rywają się w objęC!ia, ~e pod n'iebo d1iWolIlią 
tów. sił nawet erolun wczesn-ego śniegu. niekończące s.ię wiwćlJty. Przetarłem szybę. 

Z w}'lSoikości ·łiTze.clego piętra, ca kitórym Wra'Z . z ludźmi Wisły dotarły już do nas Tłum w dole s,taa ruertlJ()h9'IDo . i berzgłośnie. 
mieściło się maleńklie sbudio, widać było mg- strzępy Q~rulm,ej praJWdy. Głowy męiczyz:n oooawne, a w oc,2aJCh kolbiet 
meon1 ulicy i tłum ludzi zgromadzony& woikół Minął grudzień pelny ocz,ekliwania, a z otkien łzy. I II1rogłe zro'lumJiałem., ~ takie łzy 7lam.y­
gł<JoŚIlilka, który juri chyba lI1igdy nie ma'jdzie studia naw'et w śnieimej ' zadymce widać bylo kają w sobie najlPOItęŻIl,i,ejszy wy.rarz lllldzlkie.go 
wdzięcmiejszych i ba.rdziej cierpliwych słucha zziębll1ięty tłum ludzi tuż pod radiowym głoś- s zez ęśoia, lSIi,lniejszy od triumfa'Jnych KanOlllad 
czy, Od wcre&nych godz,in m-a.nnych aż do nikiem. Czekali ... Teraz wiedziałem napewno. a'l'tY'1erii, od &łów z.aJbal'W!olllych najwięk5lZym 
osta,tnioh dźwięków Hym1ll\l pełnili oni rodzien- ź,e w,iękslO'śĆ z nIch po drugie'j s-t'rolThi,e Wisły pa,tos·ero. Stali ciągle w skupienl'u, a ponad 
!l1ą wartę w oczekiwamu na nOWe wieści, k,tó- ZDstawila najb liższve,b. C iężko wlokły się nieruchomym, zakrzepłym tłumem jak mewi­
Tych isto,tnie było dużo. Przyszła wiadomość \P ie<rwsze dni styczn id. I dzialny, postrzępiony kulami, ale nie z.bruka­
(l zajęciu Pragi. Czwórka lube'lskich speake· Nagle pT'z ys7.ła wiadomość. Pr7yszła - to ny sztalllda.r, 'Płynęła przez qłośllliik iDieśń wo~ne,j 
rów zajęła się żywą dyskusją na temalt za- żle po~ied'Ziane. Jak arom wpadł z nią kole- już Wllr&lLlł~'-. 

obuml!oJ'łe 1ridzIałem mla.sło -
blak mvry w «hles1ędu tysł~ach pnestnelln 
poślubione leniwym chwastom. 

I dziewczynę widziAłem pod murami bes 
wnętrza. 

przez rozbite czołgi nlemlecJrle 
szła objęta słodyczą wiosenne&,o powietrza, 
była snem, a ja byłem dzieckiem ... 
I wołałem, że mury się narle upadn:!l. 

wołając wyciągnąłem ręce 

pod rozbitych bram łukiem, pod zwyclęs~ 
arkad", 

gdzie spokojnie bilo jej serce. 
O. jak dobrze jest widzie6 w białym mieścIe 

umarłem 

cmentarze rdzawego żelastwa! 
'Ja żelazo popsute li twardej ziemi 
była na nim krew mego miasta. 

wydarłem, 

1944 

NIKE 
Zołn'lerze maszerują przez most pontonowy, 
spodem płynle żółtawa, najprawdzlwsza Wisla. 
Za mostem na przyczółku stOJIl pierwsze 

groby 
tych, co przeszli znad Oki, uboiuehna ziemia 
otuliła ich płachtą piaChu i milczenia, 
pociskiem o nich gada w noc &J'łylenysta. 

Rzeki płyną za namI, przepływa.JIl dzieje, 
myśmy w rzekach dalekich 'poili nadzieję, 
niecIerpliwieśmy pchali w wiosenne roztopy 
koła dział, w obcej glinle odciskall stopy -
każda rzeka za naml w pamięci pięknieje, 

W ziem.ia.nce koło §wiecy mój automał · 
drzemIe 

1 cleił mój czuwający chciałby wrócIć we 
lIUlle. ,4 

Nie powracaj przed najściem różowej 
jutrzenki. 

śpij słodko na mej pryczy, posążku bezręki. 
koc żołnlerski rzuciłem na twą pierś kobleCl\, 
na twe skrzydła. zwinlęte, które jutro wzlecą. 

Wrzesień 1944, front 

Z uśpionego przedmieścia wyjeżdżałem na 
wieś, 

pogrążony w tunelu, wieczorze rłęboklm. 
O świcie, wypłowiały na wilgotnej trawie, 
autobus kulał i trząsł się jak przed rokiem • 

Po tej ścieżce przed rokiem trząsłem się na 
słomie; 

jeszcze źdźbła jej we włosach dziś ze sobą, 

wiozę· 
Las pachniał żywicą. przechodził koło mnie. 
Był dzień_ Był popas. Całowałem brzozę. 

Widziałem kozę mleczną I widzę ją dzisiaj, 
nieruchomą i płaską jak wieś w wyobraźni. 
Widzę basztę. Wieś z baszty wygląda jak 

półmisek 

pełen kopru, śmietany oraz jabłek kwa.śnycb. 

Łódź, w której płynąłem, powraca na jawie; 
rybami wzbiera. fala, mądrością rybaków. 
Jest godzina gościnna i niezmłenna prawie, 
gdy na kopcu włochatym odpływam okra.kiem 
po tropie obnażonym w pamięci, czy w trawie? 

----

Nowy numer "Kuźnicy" 
Najbliższy, 3-d numer "Kuźnicy" przynosi 

następujące pozycje: artykuł Włodzimierza So 
korskiego p. t. ,,0 właściwą pozycję p,isarza", 
c. d. notatek z podróży Seweryna Pollaka p. t. 
"Teatry i ludzie" artykuł Roger Vailland p. t. 
"Koniec awangardy" w przekładzie Marii Ze­
nowicz, c. d. artykułu Georga Lukacza p. t. 
"Powaeść jako mieszczańska epopea" w prze­
kładzie Jana Kotta, wiersz bez tytułu Alek­
sandra Watta. artykuł Seweryna PolIaka "No­
we spojrzenia na Puszkina i Lermontowa", 
część druga nowego tomu prozy Kazimierza 
Brandysa p. t. "Samson" (III), dokończenie 
prozy Jacka Bocheńskiego p. t. "Ogród", fe­
lieton gospodarczy Kajetana Kotowicza p. t. 
"Trąba Archanioła i sandacz, recenzję Adolfa 
Sowińskiego z "Utworów poetyckich" Lucja­
na Szenwalda p. t. "Poezja Lucgana", Szen­
walda, recenzję p. t. "Rzecz o wolnośd" Juliu 
sza Żuławskiego z dramatu Sto R. Dobrowol­
skiego "Spartakus" , artykuł StefJna Żółkiew­
skiego "Nad k lasykami", prz .. "lad prasy, ko­
respondencj ę i noty. 



Nr 18 Gtos 

Prusy prze e nad Ren W Związkach 
~------------------.... Za odowyeh -----------

(Od specjalnego h@re!§pondent.Jr "Glosu _RobotniczeqouJ 

Na zebraniu Rad ZaklaoClw ton, Dellega'!.e .. 
i Robotników Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. 
BudowI. Ceram. i Pokr. Zaw., które odbyło 5i~ 
w dniu 13 stycznia 1948 ~ku w Centralne] 
Świetlicy przy ul. Nawrot 23, zebrani ~e~o­
głośnie uchwalili rezolucj,ę, postanaWla]ą:ą 
wprowadzić w życie uchwały KCZ·Z w spraWle 
współzawodnictwa pracy, gdyż to j~t jedyna 
droga do osiągnięcia dobrobytu ŚWIata pracy 
oraz odbudowy naszego zniszczonego Kraj,u. 

BERLIN, w styczniu. dzi€j, 61koIO zos-taną im udostępnione miJiardy 'l1.dno rozmawiać i W8;półpracOJWać z ludżmi, 
Przygoltowamia trwały długo, gdyi p.rzesz.ło z lPa'na-marrshallowej ISrzikatuły. którzy na czolo swego programu postawili tnie 

~. Już x dlwilą po'dJpi·saroia układu o wspóJ- "Re:publika" frCl!nJdurcka. Jes-z-:ze jedne ~yile wewnętrzą odbudowę SIWego baju, ile 
nocie gospodarczej między strefami amerykań- Niemcy, których utworzenie może wywołać nową, rewizjonistyczną ofEl'nsywę poJityozną 
ską i angielską w NLemczch, stało się jaJSne n;ejedną zmianę w sbruk.turze powojemnej przeciwko Wschodowi. Znamy te has'ła :nie od 
że układ taJki, sta,nowiący rpi.erw5zy, poważny I Eu,ropy, może, co g()lrsza, zahamować jej poko- dziś ~ dla'tego mlllS.imy oświadczyć: Niemcy 
wyłom w pOSltanowieniach pocz.dams.kich, mo-I jową strukturę. Zachodnie dla Polski - to tyle, co Prusy pI1Ze­
że dOlP'fOlwadzić ,tylko do rozłamu j <lo 6.two-

1 
Dla Po,lski !I1Owa, niemieoka "republika bi7.oń- niesione nad Ren. 

Q'lZen'ia owbnej, niemiecho-zac!Jodniej "repu- ska", nie będzie, zdaje się, ;partnerem, z iktó-

W rezolucji tej czytamy dalej: Wyrok Są­
du Wojskowego w stosunku do sabot,ażystów 
Do'lewskiego i S-ki uważamy za sprawiedliwy. 
Niech to będzie ostrzeżeniem dla wszystkich ' 
.spekulantów, którzy chcieli rozkradać nasz 
dochód społeczny. bliki". rym moż,na będzie osiągnąć po,rozumienie, jako LEOPOLD MARSCHAK. 

Wprawdzi€ slysz.e.liśmy 2e s.trony korutra­
hentów ukJadu ustawi<:'llI1e z<tprzeczelllia tych 
przewidywań, wprawd:r-ie nie szczędzono jak, 
.n.ajba;rdziej gorących ziłipewnień, że mocar­

3-cią o Z 
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C iWO O zen a 

stwa zacho,dnie, na równi ze Związk,iem Ra- Uroczystości, związane z obchodem 3·ej Dziś w godzinach przedpołudniowych w 
dzi·ecki'm .pragną zjednoczenia, a nie rozd.arcia rocznicy wyzw(Jienia Łodzi, rozpoczynają się Miejskiej Galerii Sztuk Plastycznych w parku 
z,iem niemiec..1dch (i Europ y), a,le o'bo minęło w dniu dzisiejszym uczrzeniem pamięci p.oleg im. Sienkiewicza nastąpi otwarcie Wystawy 
~esięcy d~a.u;taś:ci€ i .pań.,;il.wo za.chodnio~nie- l iych w waU{ach wyzwol~ńczyc}1 _i pomordow? Pamiątek po pomordowanych więźniach Rado 
mle.okJle, a sClsle] pOWiedziawszy fran.ldU'r<Jk.i€, nych przez okupanta m cszl.ancow m. ŁodZI. goszcza. 

Równocześnie jednomyślnie powzięto rezo­
lucję wyrażaj.ącą potępienie barbarzyńskich 
zbrodni reżimu faszystowskiego Franco w 
Hiszpanii na bohaterach Demo.kracji, jak 
Augustynie Zoroe iLukasie Numes. 

Dalej rezolucja potępia zbrodniczą politykę 
reakcyjnych socj,alistów Atlee, Bevi'na, Bluma, 
Ramadiera oraz agentów z Amerykańs" .. dej 
Federacji Pracy. 

W zakończeniu rezolucja pozdrawia boha­
ter·ską armię gre~ką, cały naród i jej wodza, 
i zobowiązuj,e się' dopomóc materialnie przez 
przepIowadzenie zbiórki w 'lakladach pracy 
na rze·cz walczącej Armii Greckiej. 

stało się ni.eanal faktem dokonanym. O godzinie ll-ej rano na terenie byłego O godzinie 17,45 na placu Barlickiego zbio 
W Berlinie, mieście c.z'terolS'tn:mnei admillli- więzienia na Radogoszczu odprawiona zosta- rą się delega::i.e stronnictw politycnzych i or-

. ganizacji społecznych w celu wzięcia udziału 
sltra.cji i cz,teromocaTs_twowej polityki, wyda- me żałobna msza polowa. Udział w niej wez· w żałobnym pochodzie z pochodniami. 
.nenia dni o.s.taLnich nie były dla lli,kogo nie- J mą, podobnie jak w latach ubiegłych, prócz Uroczystości dnia 19 stycznia br. rozpoczną 
spo~ziEl'Il!k.ą. CaJy roik 1947, a zwla'Ozcza dTu- lud~ości Łodzi i okolic.. - . przedstawiciele się o godzinie lO-ej uroczystym nabożeń-
g~ ]ey:o poJowa w~eł'illOt!le były oczeklwa- WOJska Polskiego, Partu Pohtyczny:h, orga- stwem w Katedrze, poczym złożone zostaną ODCZYT J. WYSZOMIRSKIEGO 
nlem .. l .lPrzewl.dywarr:.~a.nn: oczekiwalllo więc l nzacji zawodowych i społecznych Związku wieńce na Grobie Nieznanego Zołnierza oraz 'W poniedziałek, dnia 19 sty;:mia bm. w 
na.de]SCla ikollierencJl londyńsikiej, a równo- Byłych Więźniów Politycznych, Organizacji w parku im. Poniatowskieo u stóp pomnika l Miejskiej Galerii Sztuk Plastycznych, Wydział 
cześni~ 'pra,sa, i,n~pi~owana p.rz~z Angl06asów, [Mł?dzieźowy~h. O~o~o godziny 11:ej min. 30 l poległych ~olnierz~ Armii Radz~eckiej. Kultury i Sztuki Zarządu. M~ejskiego w Ło~i 
prz.ewldywała Je] ntetl)Owodzeme; oczekiwano: zlozone zostaną Wlence na grobach pomordo W godzmach wIeczornych dma 19 bm. od- odczyt Jerzego Wyszomnskiego p.t. "FrancJIl 
pOWZięcia jakichś decyzji w sprawie Niemi€c, I wanych oraz wygloszone będą okolicznościo będzie się uroczyste posiedzenie Miejs~iej ~ w oczach Polaka". Początek o godzinie 19-ej. 
a %.aJMzem ta sama prasa dawała czytelni,kOl!Il we przemówienia. • Rady Narodowej w Teatrze Wojska Polskiego • Wstęp bezpłatny. 
do Zl'()(lo1Lll1 i eruia, że w "os taJt€CZJ10 ści" , je.ż.eli t 
ik~eJfEmcja lo:mivńska nie p:~yniesie Il'ozwią- No czoło lI1tłiejscu 
:~~' trzeba ]E» będz1e ~naJezc na te-reni6 Bi- Cz-y PZ~ 

KatlkUJlowano i spekulowano bez przerwy, 
tO'I1pedując pl7Ly tem wszysl~ie próby porozu­
mienia i zjednoczenia, podejmowane pr:zez roz­
~dnie}szycll, ball'dziej opanowanych i i"ea.I-
jcll poli<tył<:ów niemieckich; proklamowaJna 

przez Amery;kan w tym cza.sie ,,&kcja anty1ko­
mUJnist1"czna" w radio, w prasie i na salach od­
czytowyah 6<tala się dOo5lko'nałą przygrywką do 
"pijt.stwowo - twórczych" planów. Lic.zono 
~rzy tym i na Fr1llflcję; tu jednak lIladzieje An­
łtlosasów nie Slpe'łniły się. Nie s,pebniJy się 
t~'mczasem, co było, jedyną zresz,tą, jak się 

ldaje, nioopodzia,nką dla fundatorów kadłubo­
"'ego państewka. 

Łatwo sobie wyobra,z\ć, jak daJece cale to 
=,oJiQf.rr.z;ne kunktatorstwo, podane zresxtą 
'W formie dość wrzaskliwej, wpłynęło na nie­
.ni€Ckie umysły, jaik. bardzo zniechęciło jed­
nych do pracy pokojo-wej, a iIl!D.ych zadlęcilo 
do łowienia ryb w mętnej wodzie: najbardzie.j 
niedorzecz-ne i f1llfltaSltyczne pogloSlki. fała 6{pe­
kulacji wailUltowej :i clrożyz,ny, godząca w ludrz;i 
1lajibiedruejszych, zni,echęc.enie i niepewillość 
fu,bra, a Illawei parn'ka w seJ'cach baJ'dziej 
tchórzLiwych - oto :pi·erw':;'7;e efekty bizone­
'orjnych G{Po,tkań i pierwszy odzew 00 wieść 

wynikach konfeJ'encji we FUlnkfurcie. 

OfiC'jalnie, jak wia{iomo, nie pa.dły wyrdiZy 
ani "parlament", ani "rząd". Ale I!>Ikoro uprzy­
tomnimy 6obie, ż,e zgodnie z rpJanem 1lIflglo­
amerytkatiSL.ldm Rada Gos.poda,rcza ma się 6Ik.ła­

da'ć z 102 delega.tów, wybi€'ranych przez pa.r­
lamentŁy prowilllcjonaIne, ż.e na czele Rady 
Wy.Jwnawczej ma tanąć ,,lILa.czelny dyrektor" 
:z p,rawem mianowania 6zesClU reso.rto,wyclJ. 
mimitStrów, ptrzelpraSllam! dyrek,toró w, jeżeli 
zwrócimy uwagę na przewidziane utworzenie 
il1lSlt.y_~ucji takich, jak sąd nacz€lny, i Ba,llIk 
Emisyjny, to obraz przyszłej "republiki" ma 
się niejako przed oczami. 

Wprawdzie optymiśCii ,twi€Idzą, że p,lan nie 
'Pn~emiduje utwo,rlZe.nia resortu SlPraw zagra· 
ni=ycll, bez Mórego, jak wiadomo, żaden 
5Zan'lljący 6ię Iząd Illie ~oważy się wys·tąpić 
wobec świa.ta, ale optymiści ci zdają Solę zapo­
minać o tym, że państwo zacllodnio-niemiec­
kie, o lle powstanie rue tylko faktycz,nie, ale 
i formalni,e, będzie kieroiWana z da:le'l<a: !przez 
Waszyngton i (w mniej6iZym stopniu) przez 
Londyn. Ni€ będzie ,to tru.dno w wieku, Móry 
pozwala na sterowanie samolotami przez 
Oceatn i w którym na -ty.siące kilometrów moż­
na wyzwa.lać dobrą i Z'łą e:neIgię. 

Nieda1etka przy6zJO.śĆ pokaże, jaki to ro­
dzaj energii zoS/taJ za pOCl<smędem guzitka 
prze:z oceam wyzwOlloilly we FrankfurCie nad 
Menem. Znając ze słySIlooia (a .również i 060-
biście!) na:lwy takie, jak Krupp, jak IG Far­
ben:ndus,trie, jaik. wiele innycll 61koncentrowa­
nych .n~ zachodzie (właśnie na zach'ldzie!) 
IlleJJIllecklch, nie wzbitych do sZf'zęLu 
koncer'nów, nie możemy, nieste·ty, l' iać 
zma6owa.nej. energii bizone'lyjnej za ;' ',dlo 
w6~el1kich o:-ó~ i dóbr, ła,godzą<,ych biedy po­
wo}ennego sWJa ta. 

Mamy dość powodów ku temu, aby nie ufać 
Niemcom. Nie będziemy im ufać tym bar-

PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Powiatowego Kola Związku Inwa­
lidów Wojennych R.P. w Łodzi składa. tą dro­
gą podziękowanie Radzie Zakładowej Państwo 
wych Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
(da,wn. fipma "Hora,k") ;za zorganizowanie 
)Jrzedstawienia Jasełkoweqo na "Choince", 
mządzoneJ dla dzieci lnwalidów wojennych i 
dla sierot wojennych w dn. 6 sty-:znia rb. 

3 przeŚCigną inne zakłady bawełniane? 
Oto leży przede mną lista nagrodzonych i I Czy przypadkiem dyrekcja lub Rada zakłado-, w przemyśle bawełniany.-. Na nowo ro~y­

odznaczonych w pierwszym etapie współza- wa nie była w tym wypadku przysłowiowym sła dawna gwiazda s.kładów "Geyera" do )ttó 
wodnictw: 34 nazwiska osób, którym przyznano "dobIym wujaszki€m" i nie rozsypywała wy t ryc h przyłączono zakłady d. "Szteillerta" i 
pierwszą nagrodę, 34 zdobywców II nagrody i hojnie nagród? "Babad-Dancygiera" Dla niewiernych 'Tom~ 
tY,IUż odznaczonych dyplomem. 102 przodownl Nie, nic podobnego - wszystkie władze 1 szów, mających jeszcze w pamię:i trudności 
kow z okresu jednego miesiąca - liczba to autoryteły przemysłu włókienniczego zgodnie PZPB Nr 3 z I-go półrocza 1947 i stosunkowo 
wcale pokaźna. Mimowoll dziennikarz chwyta potwierdzają: Komunikat PZPB Nr 3 wysunął niedawne trudności "pokomasacyjne", przy to­
za słuchawkę te!0.fonu - czy to nie omyłka? się w II półroczu 47 roku na czołowe miejsce czymy kUka cyfr z wykonania planu przez t. 

• ne 
(ciąg da[SZ8) 

12. stycznia .194~ r .. wskutek .ofensywy ros~j-I dostał ataku prawdziwej turii. OSkarŻYł. Boni­
ski.e) front m~mleck! nad Wisłą za~amał Się. na o to, że on rozmyślnie spowodował zwłokę 
Wowczas własme Hitler wydał sw oj znany w dosta:rczeruiu ro!lkazu i wtrącił go :natY'c.h­
r~zkaz. wystosowany do ~omendantów w?zy~t miast do Gestapo. Niefortunny pułkownik 
kich oca,lałych Jeszcze tWierdz: "trzymac Się znikł raz na zawsze w tajnikach więzienia, 
do ('5t~ł'~a i przy w~zelklch warunkach!" które się znajdowało w okolicach Lerec.klego 

Dworca. Należy zaznaczyć, że wina Bonina 
i tak nie została wyjaśniona". UTRATA WARSZAWY 

li ';dZ był zredagowany w formie kateao­
rycznej, wykluczająlej możliwość jaki~hk~ol­
wiek odchyleń. W myśl tego rozkazu Warsza 
wa miała się również bronić aż do ostatniego 
czł'owieka. Uratowało 'sytuację 12-to godzinne 
opóźnienie, z Jakim zostilł otrzrmany powyż' 
szy rozkaz przez komendanta Warszawy. W 
mieście podówczas znajdowało się 50 tys. tol­
nierzy, którymi dowodził generał SS. Dowód­
ca, nic jeszcze nie wiedząc o rozkazie, nakazu 
jącym konieczność obrony aż do ostatka, wy­
cofał się z miasta wraz z garnizonem. Wsku­
tek tego garnizon warszawski nie został oto­
czony w mieŚCie. 

W związku 'l kandydaturą na stanowisk.o 
komendanta twierdzy Franl<furt nad Odrą i 
wysunięciem tej kandydatury ze .strony Gu­
deriana i Jodla, nazwisko Bonina jesl!:cze raz 
padło w najbliższym otoczeniu Hitlera. Gdy 
zaszła mowa o konie-::zności wyszukania nowe­
go komendanta, Jodl zwrócił się do Hitlera 
i rzekł: 

"Fuhrerzel o ile chce Pan istotnie mieć na 
stanowisku nowego komendanta, zdolnego i 
doskonałego oficera, to wśród naszych ofice­
rów znam takiego. Jest nim pułkownik Bonin". 

Na wiadomość o utracie Warszawy 

Po tych słowach 7apanowllło krótkie milcze­
nie, Hitler odrazu sposępniał. Po tym zaś gwał 

Hitler townie zanrzeczvł: . 

zakłady 'la miesiąc grudzień, a więc: tkalnie 
wykonały plan w przeszło 120 procentach, 
p"zędzalnia śTednioprzędna iPrzeszło w 100 
procentach, odpadkowa w 136 proc., a wy­
kończalnia w 130 proc. z górą. 

Za Ociągnięciami !.lo<Ściowymi nie po:zostall 
w tyle i jakość produkcji: w ciągu ostat~ch 
kilku miesię;;y PZPB oddaj,ą stale dziewięć­
dziesiąt kilka procent pierwszego gatooku. 
Zwycięstwo grudniowe uważają załoga i dy~ 
rekcja PZPB jedynie za wstęp i dobrą zapo­
wiedź ro~pocz~jącego się 1948 r. i z całą 
pewnością siebie dążą do zrealiz~wania am. 
bitnych swych planów bezapelacyjnego zdo­
bycia tytułu fabryki_przodownika. Prze~e* 
bez przodującej załogi nie m.t przodującej fa­
bryki. 

H. WiśniewSika 
Grupa odznaczonych przodowników pracy 

PZPB Nr 3. od strony lewej: Fra.nciszka Czaja 
- prządka na 4 krosnach - I nagroda, No­
wacka Zofia, przewijaczka - III nagroda, Sku· 
pińska Janina, wrze::ioniarka - I nagroda, 
Łysak Wiktoria, prządka - II nagroda, Rab­
czyńska Helena, prządka - I nagroda, Leszka 
Stanisława, przewijaczka - I nagroda, Cha­
belski Józef, śrubownik - I nagroda, Wolski 
Feliks, śrubownik - II nagroda, Kierzek Bro~ 
nisława, pionierka przejścia na trzy strony, 
Stefańska Aleksandra, tkacz!{a, - II nagroda, 
Lipińska Stanisława, tkaczka - III nagroda, 
Kowerska Zofia, tkaczka - II ngroda, Ślusa­
rek Helena, tkaczka - II nagroda, Okroj We­
ronika, tkaczka - III nagroda, Ignasiak Józef 
śrubownik - III nagroda, Ziomek Konstancja, 
tkaczka - II nagroda, Swie-::h Marian, śru­
bownik - III nagroda, Szewczyk. Józefa, tkacz­
ka - I nagroda, Jonas Rozalia, prządka - II 
nagroda, Marcjanik Antoni, śrubownik - I 
nagroda, Szulc Maria, prządka - III nagroda, 
Tosik Marian, majster tkacki - I nagroda. 

"W żadnym wY'padku - nie I Ofi:era, ::CŁó­
ry ma bezczelność nie wykonywać natyCh­
miast moich bezpośrednich rozkazów, nie chcę 
i nie mogę wykorzystywać. Nie życzę lobie 
nawet słyszeć o nimI" 

Rozmowa odraz u się urwała". Jut nigdy wię 
cej nie wspominano nawet nazwiSka Bonina. 
Putkownik. ra-z na zawsze zostal pogrzebany 
w lochach Gestapo, z którego już nie wyszedł. 
Wszel:ti ślad po Boninie puepa,dl i co z nim 
się stało - nie. wiad.omo. 

V 
FURIA HITLERA 

O ile Hitler, przywiązując ogromną wagę 
do partyjnyc;h zalet człowieka, zachował się 
w podobny sposób w sprawie BÓ'llina, t.o 
wściekła fuda jego istotnie nie miała granic, 
gdy się dowiedział, że klęskę poniósł dowód­
-::a znany mu, jako fanatyc.zny zwolennik naro 
dowego socjalizmu. Tmdno doprawdy wyobra­
zić sobie wściekłość Hitlerll gdy doniesiono 
mu o upadk.u Wiednia. Wszak na czele wojsk, 
które miały bronić tego miasta stał generał 
S. S. Ata!!: furii był straczny. Hitler bzał na 
tychmiast zdegradować nieszczElŚliwęgo Seppa 
Dietricha, publicznie zedrzeć z niego wszystkie 
odznaki partyjne i ordery. Kazał również nie-; 
zwłocznie zameldować Q wykonaTiu rozkazu.,.. 

.(D. c. n.l 
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Ni wolno nam zapominać o tym, 

że k źda sumiennie i uczciwie wykona-

na przez nas 
dowę Kraju. 

praca przyśpies~a odbu-

- y. 
1!sior C n ni w ocz ch łódzkie; roboln'~ cy 

naT~~. Irena Piwowarska, obecna POSłanka/WOjSka Radzieckie. Nie Wszyscy temu wie­
ca "'~Jll!- U~tawodawczy, oraz przewodnic&'9:- rzyli, bowiem na torach było widać practl­
Prze WiąZ u . Za:vodowego, PraC?Whików j~cych Niemc?w .. Bu.do.1iYali oni zapory prze-

instyktownie czuły w nich opiakę i ochro- kowa ochotnicza, która-zajmowała i zs,bez.. 
nę, - pozbyły się lęku, jaki odczuwały na pieczala wszystkie gmachy po Niemcach. 
widok hitlerowskich najeźdźców. Już 22 stycznia, a więc w 3 dni po wy-

PamFrsłuI DZI~wIarsko-Po.nczoszlUczego w c~wczołgowe l wIdzlehsmy, że wycofując 
. ę nyc 1 ~mach stycznIOwych 45 roku I SIę do centrum miasta zaczynają się oko­

Ś~l~d?wdła I?l~ Ola terenie ~odzi. Zwrócili- pywać. Tak było jeszcze o godzinie 9-tej ra-
s SIę o meJ, .pra~n~c dac obraz tych hi- no. 
k~O~YCZblYC~, dm wIdzIanych oczyma łódz- Siedziałam na dachu i patrzałam jak 
l~ ro O~llICY.. N~emcy ostrzeliwują Górę Józefow~ką '"-
~w. Plwo.warska opo\1llad.~: wI?-o~zni~ zajętą przez naszych. Niemcy sie-

W poniedziałek rano, kiedy minęło pierw- zwoleniu napływ ludzi do Związków Zawo­
sze oszołomienie, wszyscy ruszyli do swo- dowych przy ul. Wysokiej stał się tak wiel­
ich zakładów pracy, żeby zobaczyć, co oca- ki, że gmach był formalnie oblegany. Lu­
ało i zabezpieczyć fabryki maszyny, maga- dzie intcrersowali się, w jakim terminie bę­

z:vny. Był to pierwszy odruch po wyzwole- dą uruchomione ich zakłady pracy. :Zycle 
mu. Ja rów[l ież udałam się do swojej fa- zaczynało iść normalnym trybem. 
bryki. Wraz z tow. Pawlakiem i jeszcze je- Wspomnienie historycznych dni stycznia 
dną młodą dziewczyną, której nazwiska nie będzie dla mnie zawsze bardzo żywe. Nieza­
przypominam sobie, stworzyliśmy natych- pomniany na zawsze pozostanie dzień, w 

I ~.ze~ cały C'zas ok l1 0aC]1 przebywałam dZIelI tez w szkole na Podmiejskiej. Tak 
~r ~o ,1., Od 1h94? roku pracowałam w fa- nadeszła godzina trzecia po południu. Wtem 
~e ponczC?c Fle~lera. z hukiem wtoczył się na ulic'" pierwszy tank 

xzwoleme ~OdzI. nadeszło nagle, juko radziecki. J eszcze gwizdały" kule, słychać 
fk!-ltek błyska,:vlczne] ofensywy, rozpoczę- było bliską strzelaninę, a ludzie bez płasz­
, e'k przezeArl.lllę C?:el;w<?ną, 12 stycznia. O czy mimo zimna, nie patrząc na nic, wybie­
su .cesach te] Arm,u sV~'ladczyło zaniepoko- gali z domów, krzyczą,c, a nierzadko i pła­tde\ ok~~Y?'~e .1~ "me przez ~iemców W [ cząc z radości i entuzjażmu. Dzieci polSkie 

1iast komitet fabryczny, który był odpo- którym ujrzałam po raz pierwszy zwycię­
wiedzialny za całość fabryki. Zorganizowa- skich żołnierzy radzieckich, przynoszących 
liśmy też zebranie robotników fabrycznych, memu miastu wolność. Dzień ten odpędził 
którzy zgłosili się gromadnie i umożliwili ostatecznie krwawe widmo okupacji l roz­
szybkie uruchomienie fabryki. począł nowy, wspaniały okres bohaterskiej 

Tak zresztą było i w innych fabrykach. i ofiarnej pracy nad odbudową. 
~ zI'kPozmeJ PanIka, wreSZCIe' masowa I garnęły się do żołnierzy radzil>ckich J'akby 

ume~ L I ' . ' Równocześnie tworzyła się milicja. porząd- , Podola do druku M. Z. 

~---~----------------~----------------.. Dnia. Hi stycznia pod pozorem przepro- W 
wl;tdzama ,remontu w elektrowni zatrzymali ł 
NIemcy łod~kie fabryki. Mimo braku kon- n y ID i s a In i 
kretnych; ~Iado~ości czuliśmy wSzyscy, że 
front juz ,lest. bhs.k~" a z nim wyzwolenie. 
Nar~zIe me .wledzIelI~m:y, że wyszło zarzą­
dz'::~lle o umeruchomlsmu fabryk i przy­
szhsmy normalnie do pracy. Na ulicach i 
na pl~cach łódzkich widzieliśmy gromady 
NleJllcorw 5IPędz,ail1ych przez SS jak bydło 
do obrony miasta. Marnie wyglądali ci 

o 
. ezl~nkowie V?lksturmu. Ptzy każdym prze­

locIe ,samolotow, przy każdym hałasie z nie­
pokOJem rozglą.dali się za schronami. 

SkleJ>~ niemiecki~, wydające przydziały 
!YWnOSCl~we w P?medziałek i wtorek, były 
kompletme oblęzone przez zatrwożone 
• ,Hausfrauen", które czyniły zakupy na 
kart~i na; cały miesiąc z góry - widać było 
t.e me Wierzyły one już w możliwość zrea: 
hzow~a swoich kartek w końcu stycznia 
:w ,.Lltzmannstadt". 

. We wtorek 16 stycznia wieczorem nastą­
pll lJ!'lot samolotów radzieckich. Nazajutrz 
wyszłam rano, pełna ciekawości, co się tez 
d2ieje w mieście. Określić to motna zwiQźle: 
popłoch. Niemcy byli wprost nieprzytomni. 
Wędrowali po mieście z walizkami i tłomo­
kami w~ wszystkich kierunkach. Każdy 
przelatUJąCY samolot zapędzał tłumy cywil­
nych i wojskowych Niemców do rowów i 
schronów p.rzeci'W,lO'Lniczyoh. - R05lo &erce 
Polakom, gdy patrzyli, jak nadszedł odwet 
:ta. tragiczne dni wrześniowe. 

Obrona przeciw10tnicza niemiecka była 
~łaba, ale lotnicy radzieccy, wiedząc, że w 
Łodzi jest wiele ludności polskiej, nie wy­
kor.zy~tywali swojej przewagi, starając się 
raczeJ tylko płoszyć i powiększać panikę 
wśród Niemców. 

Niemcy uciekali z miasta wozami. samo­
chodami, dorożkami - jak kt.óry z nich 
mógł - a nawet i pieszo. Usiłowali zmusić 
i POIlaików do ewak'llac ji, aJ Iil by;lI ju'Ż na to 
za słabi, a bojąc się powaŻlliejszycll zajść, 
nie stosowali przymusu. Tak więc Polacy 
ttlGgli wszyscy pozostać w Łodzi. 

W nocy, ze środy na czwartek nie mo­
głam spać - juz było słychać wyraźnie huk 
dzieł, a czasami nawet dobiegały odgłosy 
pojedyńczych strzałów artyleryjskich, Przy­
puszczalnie tej nocy w pobliżU Łodzi krąży­
ły już patrole radzieckich czołgów. 

W czwartek fala uciekających zwoll1a za­
częła się zmniejszać. Uciekały już resztki -
przewazn.ie ha piechotę. Widziało się wtedy, 
jak Polacy wystawiają giowy z dymników, 
chodzą po dachach i pilnie wypatrują ra­
dzieckich samolotów i cwłgów. 

W nocy 7.nów było słychać strzelaninę -
jeszcze bardziej wyraźną, niż poprzednio. 

Rano u nas na Chojnach rozeszła się po­
głoska. że inne dzielnice !'tą. już zajęte nrzez 

Rady i wskazówki gospodarcze oraz "Jzor- I 
ce praktycznych drobiazgów, któr~ mogą : 
być wyllOuane własnymi siłami prz7dadz4 
~nę k.'1żdej go podyni. Załączone rysunki 

pr.l~d3t.a.wiają drobne ulepszenia, Wpl'OW -
dzone w gospodarstwie, oraz techml(~ ""'Y­
konania prac domowych i drobiazgó,v gar-
del'otIanych_ 

]o.,' IX pierwszym rysunku znajdujemy spo-
sób racjonalnego rozmieszczenia w l"uchni I maga komentarza. W tym miejscu. nale~ 
tak l'lieporęcznego i zajmującego wiele jedynie przypomnieć aaszym czytelnIczkom, 
miejsca 6rprzętu gospodansikiego, jakim są ~e puste, drewniane, nieużytecznie stojące 
kubły. Rysunek jest przejrzysty i nie wy- w piwnicy skrzynie wykorzystane być mogą -

r a 
SOLK Lo ' zi 

Sprawa nalezytego obsłużenia tereno- pią wobec powołania do życia przy Zlirza­
wych i fabrycznych kół Ligi Kobiet w dzje- dzie Ligi w Lodzi specjalnego koła prem­
Ie prac kulturalno-oświatowych stanowi gentek. Członkinie tego koła wygłaszać bę: 
jedną z poważnych trosk łódzkiej organi- dą w kołach fabrycznych ąOLK od,?zyty l 
zacji Ligi Kobiet. Zarządy kół terenówychpogadanki. Poza tym do Ich obOWIązków 
i fabrycznych nie zawsze są w stani~ spro- należeć będzie udzielanie pomocy p')'::zcze­
stać tym obowiązkom, Utządzenie odczytu, gÓlnym placówkom terenowym L1gi WE' 
pogadanki napotyka, jak wykazało na po-/ wszystkich tych poczynaniach,. których l"~­
ważne ttudności z braku możliwości dy3po- alizacja napotyka na trudnOŚCI. NaleZ:'v Sl~ 
nowania zespołów wykwalifikowanych pre- spodziewac , że działalność koła p'rele2'entek 
legentek. ISinieją,ce dotychczas braki W pra- przyczynI się do rozwoju życia wew!1ę.rrznr .... 
cy oświatowo-kulturalnej Ligi Kobbt W!tą.- organizacyjnego kół ligowych w LoiZl. 

, 

Kobiety rzygotowują się do zawodów włókienniczych 
W Wolnej Polsce ogromnej rozbudowie 

uległo szkolnictwo l?iawodowe, kształcące 
wykwalifikowane siły dla przemysłu włó­
kienniczego. Znaczny odsetek zatrudnio­
nych w naszym przemyśle włókienniczym 
st.anowią kobiety. Niemniej jedpak, choć 
zjawiskiem powszechnym jest widok kobie­
ty przy warsztacie tkackim, P1'Zy maszy­
nach przędzalniczych i w innych działach 
:prodUkcji włókienniczej, to jednak mało 
)est kobiet, które w tym przemyśle zajmo­
wałyby l,loster'l1nki b~rdziej odpowiedzialne, 
np. majstrów, kierownikóW itp. 

Ten stan ulegnie zmianie z momentem, 
gdy z istniejąCYCh Szkół zawodOWYCh wyj­
dą, kadry kobiet. przygotowanych fachowo 
db zawodów włókienniczych. W 19 gimna­
z.iach włókielllliczych kształci się w tej 
chwili blisko 2000 uczniów, wśród których 
blisko 22 procent stanowią dziewcz ta. Ów 
stosunkowo niewielki tu vdsetek kobiet na­
mży tłumaczyć faktem, że szkoły te -przygo­
towują, do dalszych studiów majstrów i 

techników, od których wyrn.a~ana jest I Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze­
sprawność i sila fizyczna, niezbędne przy go, uczy się przeszło 10 tysięcy młodzieży, 
obsłudze montażu i. konserwacji maszyn. z czego przeszło 50 procent stanowią dziew­
Ogół kobiet przeważnie unika zawodów, częta. Ze szkół tych wyjdą wykwalifikowa­
wymagających nakładu większego wysiłku I ne pracownice dla różnych działów produk­
fizycznego. cji włókienniczej. Zawody te nie tyle wy-
Olbrzymią natomiast frekwencją dziew- magają siły fizyczneł. ile zręczności i pew­

cząt cieszą się szkoły przemysłowe. W 96 nej subtelności ruchow, w czym kobiety 
szkołach tego typu, prowttdzonych przez na ogół górują nad mężczyznami. 
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ta cz ych 
Kurat@rium Okręgu Szkoln~go - Łódź PO-' 1. Nazwa instytucji i adres. 2. Miejscowość 

daje ,do wia~o1flości wszyst~m ~aintereso:wa- gdzie ma byc punkt organizowany z poda­
nym lnstytutJom, które zamIerzają organl'zO- . 
wać akcję wczasów letnich dla dzieci i mło- niem dokładnego adresu. 3. Rodzaj punktu! 
dzieży w I. 1948, by w terminie do końca sty kolonia, obóz, półkolonia, dzi~ciniec, 4. Czas 
cmia br, zgłosiły w Inspektoratach Szkolnych trwania punktu i liczba turnusów. S, Projekto 
pIGjekt organizowanych punktów w~1asowych wan! liczba uczestników oqółem, 6. Prelimi-
'Wiuilua następujących danych: lQ,arz budżetoWJ:., 

jako tworzywo do wykonania prostych, a 
pomysłowych mebli kuchennych_ 

D'rugi rysunek przedstawia sposób prawi­
dłowego zszywania futer. Do tej roboty 
używamy specjalnej kuśnierskiej igły i nici 
WOSkowych. Futra krajemy od strony we­
wnętrznej żyletką lub ostrym nożem. Szw­
delikatnych skór futrzanych umocnione b . 
powinny listewkami cienkiego materiału 
(taśmy). Podszycie całej płaszczr,zoy futra, 
muślinem zapewnia jego trwałosć. Zeszyte 
skórki futrzane no zmoczeniu, rozciągamy 
na desce (futrem do wewnątrz) i po przy­
twierdzeniu drobnymi gwoździkami pozo­
stawiamy do wyschnięcia w miejscu chlo"-
nym i przewiewnym. 1:' --~ 

Na, następnym rysu')f,ku widzimy lCsfą!ecz. 
kę z obrazkami wykonaną w domu. Dla uta­
lentowanej Mamy jest tu pole do popisu. 

Cieple obuwie dla małego dziecka sporzl>' 

dzone roslani,e z sukna lub filcu. PodeS1.oW11 
bucików :troobion.a jesi t~ikt1.Uild obciłłga­
nej fikem. Dziurki w cholewce ob"abiamy 
ręcznie, ba.dź też metalowe ku.łec",ka uła~ 
twiające przewlekanie sznurowadeł przy­
twierdza. cholewkarz. 

Kobieta sędzią Sądu Najwyższego 
Jak się dowiadujemy, po TM 'Pierwszy 

w dziej.acll sądownictwa po~go, sęd:z!ią Są­
du NajwyUzego W6taoła m'ialOOwana kobieta -
Zoha Garwrońsk-a - Warikoweka, kt6re. P<lm­
std je JedaJ.oC2eśnrie n-a slKmow.iJsrkiu Dy:rektc~a 
Depal'tamentu Szlkoleari-a Zaowodów Prawni­
czy6. 

W oaołej Poł&ce jelSJt oobecnde 10 loobieil: u 
stalIlowisk.ach w sądownictw.ie. 

I W "GŁosiiSaOBO SiCZYM" I 
naipopularnieiszvm d2ienniku W województiwe 

= 



ry~. Ka·rol BarCHl/eckl 

- Zmłenlamy co tydzień książkę, żeby się 
wieszczowi na pomniku nie nudziło .•. 
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Różne nasze dzienne sprawy 
Zamieniał str»;ek ... 

Ullea Roo!evelta Je!t bocznicą Piolrkow· 
,klej. Gdy jednak mówię Jakiemuś łodziani· 
nowi: - we&zkam na Roosevelta - rozmów· 
ca mój najwyraźniej rue wie, o co chodz.l. Pod· 
powiadCll11: - nie wi~ pan1 Dawniejsza Pi e­
rackiego' Ro%mówcQ się rozpogad%a: - Aha­
wykrzykUje - Ewangelickal Czemuż pan od 
razu JCMno nie powiedział' 

Mimo powytS'Zego przykładu, unaoczniaJq­
cego, te zl7łlany nazw ulic, raczej nie ułatwia· 
Ją orientac!l, przemianowywanIe ulic trwa. O­
to ogloszenle ZCNządu m. Łodzi J dn. 12 bm. 
podaje do wladomoAcl, fe ul. teromskiego Z9-
a/ala "mieniona na "Strążyskq", ul. Deotymy 
na "WiśIJckq", ul. Klepmy na "Studzienną", a 
ul. Kneippa JW! "Sarmacką". Oczywiście, do 
wiadomoścl to aię przyjmie, ale % prośbą o wy 
!/LŚnlen/e: 1) dlaczego "Strążyska", a /Ile 
"T1%etrzp!wlflska" lub "Krupczalowska'" Tak 
samo uzasadnione, II przyjemniejsze do wy­
mawianIa. 2) dlaczego "WiśJicka" , a n/e "H er' 
menegildy Kociubińskiet'. która Jako poetka 
narodowa nie U&tępuje rangą Deotymier 3) dla 
Cl%ego "studzIenna", a nie "SkanaJi%owana i 
Przylqcxona do SiecI Miej&klej'" 4) dlaczego 
"Scrmacka", a nie wodolecznicza'" KIIe/pp, 
proszę ojców miasta, doprawdy nic IIle mial 
w,pólnego J knaJpami. O wieJe bardzie} koja­
ny ,i, I 111m! "Sarmacka"_ 

łz~JS 

Przywile;e Wiery Gran 
Co pew/rm czas czytamy w prasie wzmIan­

kI, ze nIejaka Wiera Gran, śpiewaczka, wy­
śpiewała podobno gestapowcom w okresie o­
kupaCji wIele tajemnIc ruchu oporu i ze w 
związku z tym Jej sprawki zna/duJą slę 
dziś na wokandzie sądu... obywatelskiego. 00' 
wiadujemy się ponadto, te 6w sąd obywa/el­
ski wzywa . ową Gran co pewIen czaa na roz­
prawę, a Gran robI gran-dę I w terminie roz­
prawy wyJetdza sobie na goścInne występy 
d() lo"maitych miast polskich. W ctaJie tych 
występów, oczywiścIe, ~pfewa, ale t gwiżdże. 
Gwfzdte na sąd obywatelski. CałkIem słusznie. 
Bo Ikoro ciąży na kimś podejrzenie aklywneJ 
wspÓłpracy % gestapo, lo sprawa powinna być 
odd~a sądowi powszechnemu, a nie obywa­
/elsklemu f sqdzona nie wg. kodeksu Bozie­
wicza, ozy innych kodeks6w ,,.saJooowo-towa­
nyskich", ale wg. przepis6w luJrnych przewi­
dzianych dla wIJzystkich odlJfępców od narodo­
wości polskiej. 

Gdzie gatunków sze~ć ... 
lam nie ma co palić 

Polski Monopol Ty/onlowy prOdukuJe bar­
dzo duto papierosów (ponad miliard sztuk mle 
/Jlęclnie w ostatnIm kwartale roku 1947), przy 
czym bardzo wła§ciwie okre§la poszczególne 
Ich gatunki. 1 tak (w porządku alfabetyc%­
nym): 

1) "Bałtyk" (pOwodule chorobę morską I 
Jazdę do Rygi); 

2) "Her (przypomina, lt słowo to pochodzi 
od duńskiego ,,hel", co znaczy ,,pIekło"); 

3) "Nyssa" (pozwala twierdzlt. fe przez 
zaporę z dymu papierosów o tej nazwie nie 
przejdzie granicy żaden wr6g); 

4) "Sfinks" (taJemnica. r:agadka, nie wia­
domo co: "VIrginia". s/anr czy asafetyda); 

5) "Trlumr' ("Dziś twól, tj. PMT triumf. a 
nasz, palaczy. zgon); 

GLOS . ' . .' ~ \ l A \. 
!:>tr. 7 

e 
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LUDWIK JERZY KERN 

list otwarły do Redaktora 
Kochany Panie Redaktorze, 
Pa.n jest tak zwana bratnia. dusza. 
Wiem, że gdy chce Pan, to Pan ",oze 
Sprawy rozrabiać i pnruszać. 
J bieg Pan może sprawom nadać, 
(A przecicż ważna rzecz ten bieg!) 
Idzie zaś o to, że nie pada 
Dotychczas u nas w kraju śnieg. 

Wczoraj mówiła mi Eulalia ... 
(Eulalia, zna ją pan - hrabina ... 
N o, ta: dwie nogi, rz~sy, talia, 
Co po dancingach się wypina ... ) 
l\'lówHa mi... (Aż krew się mrozi!) 
- A jadła przy tym tłusty stek -
Że śniegu brak, bo się wywozi 
Do... Rosji cały polski śnieg! 

Więc, Redaktor~e, działać trzeba. 
Bo się Eulalli plotka szerzy ..• 

rys. Adam Bieńkowski 
, - Panie Brudziński, coś się pan tak obwł~­

zał1 Zęby pana bolą? 
- Nie jestem nieogolony. 
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NA HYGlENICZNEGO 
Rąk dziś do pracy trza jak najwięcej. 
Ten - od wszystkiego umywa ręce 
Choć wciąż umywa - dziwne, zaiste -­
ręce ma facet ciągle nieczyste. 

CHOREMU 
. I, jeśli śnieg nie spadnie z nieba, 
To jeszcze może ktoś uwierzyć. 
Dlatego, Panie Redaktorze, .Mówisz, żeś ch?ry i wzdychasz: ach, 
Rozrób to Pan i nadaj bieg. I a elementy masz Jal( gma~h: 
Niech ministerstwo dopomoże i piasek (w ?erkach~, kamlen(w wą~robłe), 
I niech nareszcie będzie śnieg!... i wapno (w zyłach) l wodę (w głoWle). 

....., ..... ~ ...... ~""I ........... ~~ ...... ~~~....,.~~....,.. .............. ~ ..... ~~~ ...... ~ ..,. ........... ...".~~ .............. ~ ............... ~~ ....... ~~ .... ....,. 

Stefan Stejański 

ER. 
W r. 1945, gdy O Łódź z?wadzaly tran- \gO najlepszego mniemania - astronomicz-\ wiem, iż jest rozparcelowanym arystokratą, 

sporty jeńców alianckich, wyzwolonych z ną. zawarł ze mną skwapliwie znajomość, m6-
oflagów przez Armię Czerwoną, można by- _ Tylko tyle? _ skrzywił się ze WSPÓł-\wiąC ,tajem?iczo: ,,~usimy ze. sob~.trzymać: 
lo na Pio1l1kowI>kliej spotkać rOWla-ite na- czuciem ob. Pieścik. _ To jest zero. Sko- Wspolnynu, rozumIe pan, sIłami. DrugI 
c.je: ~ Angli~ów i Amerykanów i Fr.ancu- ro dzisiejsze dwadzieścia kawałków znaczy jegomość, będą?y ~i.ejsc_ow~ duszą. .. P?­
zow l Wlochow. CharaJklery6ty<:'loe, ze, o mniej niż przed wojną sto pięćdziesiąt zło- krzywdzonych l pOnIzonych , złap~ł mme 
ile rozmowa z An~likiem, Fra~ct:z~~ i Wło- tych, to znaczy, że pan... w przejściu, dodając ducha w takich ; ło-
chem zaczynała SIę od słów: Jakzescle prze- _ Mnie starcza wach: . 
'Żyli (lub jale żyjecie?), co slycha~2 itp. - . - Głowa do góry, młody człOWieku. A' 
Yankes zawsze pytał w pierwszym rzędzie: Na to "starcza" - Pieścik znowu się by - do trzeciej wojny! . 
co pan ro,bi I i,le pan zaTabia? To: "ft ile pan skrzywił, tym razem - z ironią. Szeptów dyskretnych (z pokazywaluem 
za.rabia?" - w lutym ł marcu 1945 r. nie raz - To - powiedział - oczywiście, kwe- palcem) w rodzaju: 
mnie doprowadzało do t. zw. szewskiej pa- sUs. ,rzyzwyczajenia. Szanowny pan, widać - To ten, co mu majątek odebrali ... 
sji i sprawiło, że dotąd czuję 'idio~yn~m''I!~ę od razu i przed wojną musiał cienko prząść. Albo: 
do t. zw. amerykańskich pytań. _ Cienko? - wycedziłem z godnością- - Mój Boże, tacy ludzie są na dnie i 

Dwa lub trzy tygodnie temu siedziałem Bardzo grubo wtedy przędłem. cho~ą na śc~ętych obcasaclt - nie b~ę 
wieczorem w kawiarni i pisałem felieton. -Co pan powie? - zdziwił się "bezro- wyl~czał. StWierdzam kr~~ko, że pOzyCJa 
O d l . ó·· .• botny" mOJa w "lepszych sferach nagle urosła. 

po a przy stohku, m J znaJomy ob. PIes- 1 • • • •• Przedwczoraj poszedłem na zabawę u-
cik rąbał z apetytem sznycel z jajeczkiem!. - A ta~. Mih~ny SIę, pame, puszczało, rządzoną staraniem Dyrekcji Zarządu Or­
(ob. Pieścik jest "bezrobotny", 8. ma moż- : .Iak .gdyby Dl~dy ~l~ .. : . kiestry przy Wydziale Charytatywnym 
ność codzien.ie coś lIobie przekasić w sra- I .Za~howaDle .PI,:sclka ul.egło wyra~eJ Duszpasterstwa Ministerstwa Obrony Na-

. h d 6 11 . . . ) ." . -;l:<11r..nle. NachylIł SIę do ~Dle z szacunkiem rodowej. Z tłumu tańczących - jak to !'Iię 
Dlcac w c., trzecit tySlęCY d.. Kle.;'" I i rzekł konfidencJ'onalnie' •. ',.. k ł ó' ZYJ-a 

. . . .. ' ,' . mOWl - swmgIem wys oczy m J pl' -
staranme opr6zmł talerze, prZYSIadł SIę ,lO _ Fabryczka, prawda? ciel, Kazio. Schwycił mnie za rękę i oświad-
mnie, robiąc inteligentne spostrzetenie: I _ Nieprawda. ~adna fabrvczka. Nic się czył ze spokojem uczonego filatelisty i za· 

- Szano;-ątlY pan -:- pisze? I nie !'obiło: ojciec dawał. wodowego sekundanta: 
- A tak - odpowiedziałem uprzejmie - Fiu, fiu. To redaktor, był, znaczy się, - Natu;alnie, zi?-iociałeś. . 

- Pracuję. nmożny z domu? No, to jeszcze ładniej... - Co ty. - pOWIadam - Bardzo sobie 
H 111 k ł l p. ś wypraszam. 

- ep,· ep -;- cz ną po sznyc u le - Było to dwa lub trzy tygodnie temu. Re· _ Zidiociałeś _ twierdził 70 uporem Ka-
cik. _- CIekawe, Ile też szanowny pan m.a ,;,uLaty rozmowy' z ob. Pieścikiem nie dały zio _ Reklamę sobie robi. Milioner! Skąd 
z hJ pracy? dł~go .na siebi~ ~ekać. Przyci!Od~ąc do ~a. ty miałeś miliony przed wojną? 

Zgrzytnąłem zębami (n!1' tnJszę, uwa- Wlarm, stałem SIę t. zw. przedmIotem Cle- - Miałem. Słowo honoru że miałem. 
~acie, t. zw. amerykańskich iJytań: a ile kawyck spojrzeń. Pewien facet, który na Od - ojca. ' 
pan zarabia?) i wymieniłem cyfrę wg. me- mnie nie zwracał dotąd uwagi, a o którym - Od ojca? Twojego ojca, który był u-
1II~1łII"lłllllllllllllllllilllll"'llllllIlIlIllIlIlIIllIlłtIllUIIfIllIIlIIIIIIIłIllIlIlIł11111'111111111'1111111111'11111111111111111111111111'111111111111111111111111 rzędnikiem? Kiedy to było? 

Dyktator Między Bizonami - A w okresie dewaluacji. Jak dziś tla­
miętam, rzekł do mnie mój tato: masz tu 
Stefciu, półtora miliona -- idź, kup pudeł­
ko zapałek .. ; 
nlllllllll llll ll l illlll ll lll1 11 11l11l11l1llm ll lllllllllllllllllllllllllllllllll11I~lllIllIllIllIllIllIfllllllllllll'!"~1I11I1I 

KONOERT tYOZE'h. 
Bardzo się ostatnio przyjęło składanie 

zyczert na ,.falach eteru", bo /0 I Jadnie fz 
I muzycz7~ą od siedmiu boleści) i tak~e 
,samo cały .'wiat słyszy i podziwia. Właśnie 
w N ow,!! Rok wyłowiliśmy ,,z eteru« na­
stępujące powinszowania okolicznościowe: 

Panu Marshallowi dedyku,ią .iego angiel­
scy prz~l.iaciele angielskiego walca: "TAKA 
JEp,TEM PRZY TOBIE MALUTKA«. 
• Pan Winston O. dedy7Gu.ie swym przy,ia­

etolom pio.senkę: "JAK TO NA WOJENOE 
ŁADNIE". 
Zarządowi Banku Amery7Gańskiego prze­

syła życzenia Dosiego Roku grup3 polity­
ków francuskich wraz z piosenką: DLA 
CIEBIE ZROBI]p WSZYSTKO«. 

6) "Zefir" (lekko muskIJ nozdrza. pozosta· _ Generałowi Franco dedy7cu.iq, na Nowy 
Rok tango ,jDZ - NIE WRAOAJ Ił< 

nWierni poddani". 
wiajqc aromat palonej trawy); 

7) .,Zryw" (krtań się "zrywa" do gwałtow· 
nego kaszlu). 

De Gaule do Schumana. 
~ Jeden ruch i zlecisz z fotela pre-

Dla zachowania rzeczywIstej gradacji ga· 
tunlw papierosów - donosuj ostatnie komu' 
nikaty - Po/ski Monopol Tytoniowy zaczął 
wycofywać ze sprzedoży niekt6re Ich rodzale, 
n" ... Roltyl{" I "Zryw". To trochę za malo. Nie 
sztuko wycofywnł. ązfukn wprnwndzić do 
'Drze(/aży coś nowego. lep'zego. niż do'''''' mi~rowskiego! 

l balik You. mister T 
Bitte Sch6n. Herr S 

Premier rządu ateńskiego przesyła swym 
kolegom - ministrom życzenia wraz z pio­
senką: "ZA ROK, ZA DZIE'h ZA OHWILJj 
MOtE NIE BJjDZIE NAS". 

M,,:. ąulles dedykuJe swym francuskim 
przwac!tolom piosenkę: .. PlENIĄ.DZ Ol 
WSZYSTKO WYBACZY: ZDRAD8 I 
KŁAMSTWO l GRZEOH", 
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h eba, mią 
Mamy pod 

• 

dostatkiem zapasów 

me zabr knie TydZień ,nwa,lidów wO,~ennych 

i:ywności 
Ił' gHljod z dąr .. Po'czo.deDł 

. niż 

W związku ze zb}.iżaj,ącym się ogólno-kra­
jowym tygodniem Inwalidów Wojennych, kt6 
ry trwać będzie od 25 do 31 sty~zni'i\ b. Bo 
zebrał się w Łodzi Komitet Honorowy, w skład 
!(lórego weszli ob. ob. Prezydent Miasta -
Stawiński, Wojewoda Szymanek przewodniczą 
cy MRN Andrzejak, przewodniczący ~N So­
cha-Domagalski, oraz dowódca garnizonu płk. 
Bielicki. Aby ;po,info'l1lIl<>wać nalSlLy,ch CzyteLników I ny w tym ooor-esie jest "llUpeołnie lIlormalny, jak \V Łodzi mamy mleka dwakroć więceJ, 

o fdiktycz..nym 6ltanie za~CłJtrzenria łódzkiego każdej urny, Rzecz jasna, poglowi,e bydlęce w styczniu 1941 T. 

a'ylI1ku w artyilmły pie,r,w5,zej potrzeby, zWlIóci- musi być oszcz'ędzal!1e ze 'Względu na lea'tastro- ~{)~a sbwie:dzić z na~s~ieolll, że w 1~48 r. 
Program ~ygodnia pr~ewiduje: przemówrl.e­

rua przez radio, akademie, pogadanki, 1:biórkl 
uliczne i sprzedaż nalepek. !t.śn:.y się do dyrektolI'a FLmdus2.u Aprowtza- f.allny br,ak Ik:,rów. rw mJe~nącach zlc:uowych l W10~ennych: me za-

cji "lo{ Łodzi, tow. Pakza:ka ,który z tytułlll zaj- W listopadzie 1947 ro:ku, dzięki akcji pre- braknie IV ŁodzI. al'ty~[fl~w pler:v~zel potrze­
mo,wamego stił!nowiska ma 6ZerQki wgląd mio'\vej dla dostawców mleka, koorą W!p.rowa- by. Jasne ]e5it rOW~llez, ze lladzle.1e speikula,n­
w SiPraWy zao!patrzeJlJia TynkU 5pOŻY'Wcz.ego dziliśmy '[ pomyślnym rezulta,tem. dos'tarczyć Łów na pewne braki w do'S'tfrwie t.ych a,rtyiku-

Tydzień inwalidów odbędzie się pod ha­
słem produktywizacji, która okaleczonyoh woj 
na ludzi zmienić mu.i w pełnowartościowy.ch, 
pracujących 'wydatnie członków społeczeń­
stwa. 

Łodzi i wo'jewódzlwa. mogliśmy do mlecrz:a.rni "Spo·lem" i PSS ipona'd łów mie 7.Us=ą się, cho~by lilie wjem jak tego 
Co mówi dyr. Pnlczak? 3,5 miliona .Ji'~rów rnleika. W styczniu 1948 r. ~ragnęli. ~Dz) 
- Krótko'lrwała pani..'za i tendencje maso­

wego 5tkulpu - !przede ws.zystk:ii!Il tłU5zCZÓW 
oraz mąki, jakie zaob€erwowruliśmy w pierw-

ze §zhod",'ctwe,n ---------------------I spe"uloc;ą 

;;y~i!~~ ~i=~e na~lT~e;e~~~!~~~i, ;~~~i D Z II!! e n' k o n t r o B -I I O' d z k I- C h r y n k o' w 
i tnil!> mialy 7adnego uZli!S-adnienia w y~tlacji ; 
goslPodMczej łód~!'i€go :rynku. 

straganów -I 
OIi.mtujemy się w &tamie zaoap t .. z,etnia na- ", y n i k. I j e d n e f ft k. c J i 

61.ego ryoou w mięso, majkę l mleko , dlatego Wczoraj dnia 16 bm' rankiem odbyła się w W kilka minut później sprzed budynku De - .. Dla.czego tak drogo, przecle~ cena ur~ 
zaJbier,arny gł05 w tej 5pra,wie. Chcę sbW'i,er- Delegaturze Komisji Spec jalnej w Łodzi krótka legatury przy ul. Gdańskiej 107 wyruszyło dowa na mąkę pszenną wynosi 11 albo 13 zł 
dzić, ż-e mąki mamy pod dostatIdem - zaJró~v- odprawa obecnych tam przedstawicieli Dele- kilka samochodów w różnych !tierunkach zależnie od przemiału". 
IIlO ~ennej jak j Ż)"bn.iej, dowodem czego są gatury, MO i Ochrony Skar.bowej. Rozkaz miasta. - "Tak, ale ta jest z 50 procentowego 
IOOJS.tqu.ujące fakty: trzej !!liasi główni d}'\'>tryibu- dzienny brzmiał: "Spenetrować łódzkie rYli,ki i * przemiału i dlatego dwa razy droższa". 
to:r.zy lIla rerenie !Ło,dzi: PCH, "Społ€lJll" i PSS, stragany. S!>rawdzic, czy mąka jest sprzeda- "Dostanę u was trochę dobrej mąki, 01)y- Funkcjonariusz Delegatury legitymuj,e siEl. 
są Z<l!o:pClJtrz,elILi w mąkę do tego s-tQptni,a, że wana po przepisowych cenach i ~zy jest od- watelu?" Ko,.stern acja. "Przecież obywatel wie, że mą-
Flhl1dusz Aprowizacyjny nabr·aro.a nawet na powiedniego przemiału. Spisać protokóły z - "A jakże, jest i to jaka, proszę - oto kę żytnią i pszenną wolno sprzedawać za go-
pewne ,trudnto'śoi, jeśli ch<>d'Zli <> 7Jb)'lt posiada- przebiegu akcji" pszenna, kilo kosztuje 140 zł". dziwą cenę, a po drugie tylko z 70-cio i 80-
Ille'j przez nas mąki, IPo drugi-e _ 00 rz.re'5'Zitą procentowego przemiału. Pszenną w ~enie od 
każdy Ło'drLiaatin morie 5'twierdzi'ć - chleba ma- .. • . tk. \71 do 73 zł za kg 4 żytnią od 39 d/t 41 l!fł. 
my dosyć i [~zy) tniri: kiedyloolwJeik p<l woj~ SW a ~ w SZYS I C "Naturalnie, stragania,rz z Zielonego Rynku 
InLe. • ~ wie o tym doskonale, ale... "ludziska - po-

!'trzy końcu 6It}'lCmllia br. otrzymamy !l.Za gra- . ~ '''.J w!ada - szukają jaśniejszej mąki". 
nicy doSttawy mąki !pSILenmej. W stytC:z;ni,u bx. Ui kI d 11 .. tl" h b t· h I Jego nie obchodzi, że na mąkę niższego 
posiadać będtz;iemy ~'1l5y mąki lILa kulika mLe- "V . a V J SW! e łcac f O o nlczyc przemiału nas jeszcze nie stać, że świat pra-
sięcy. I cy potrzebuje przede wszystkim dużo d<lbrego 

Dnia 18.1.48 godz. 11-ta, świetlica Krusche Dnia 19.1.48 godz. 18-ta, PZPW Nr 35, No- i t<l!niego pieczywa. On wie tylko jedno - są 
De,strukcyjrne duałają na łód2lk:ilCh rynkruch i Ender w Pabianicach "Zadania kobiet w ro- wotki.77 - "Wyzwolenie ~raju" - Insp. Rem tacy, którzy płacą ,,~ażdą cenę" za mąkę niż 

ci SIP. rze.dawcy i ci młvma'TZ.e, ikłór,zy 'liCłJO~~~ru- d' . h '1' b ." prof E Jackl'e bow~kl ,- ",."'" ZIDlE' W C WI l o ecne] - .. - ~. szeqo przemiału, że ta mąka "idzie" ... 
ją ry.nek w.Łodzi w mąkę II: tniedozwo'!omego '\viczowa. I Dnia 21.1.48, godz. 15,30 Związek Samorzą Na "Wodniaku" toczą się podobne rozmo· 
pIDz,emi'alu i !po spekulatCyjnych cenach. Lecz Dnia 18.1.48 ggdz. 'l0ta, Ośrodek Szkolenia dowców zebranie pracowników Wydziału O- wy między kontrolerami a straganiarzami. Nie 
ich s:z;ko,dnioł!wo dobiega kresu, wobec z-docy- Zawodowego Fahryk Przemysłu Metalowego pieki Społecznej, Wólc~ańska 5 - "Reforma którzy zbyt późno spostrzegli się, że "wpadli", 
dowanej postawy czyrutitka kontroli społec~nej w Łodzi "Ustrój feudalny" - tow. Ci- szkolnictwa" - prof. Szymczykiewicz. zachwalając drogą mąkę niedozwolonego prze 
i Delegatwy Komisji Specjalnej. chocki. Dnia 21.1.48, go d?:. 1Z-ta Państwowy Browar miału. Mąka została skonfiskowana. Co praw-

Mię;;a mamy więcej, illiż IILp. w Uibie.głym TO- Dnia 18.1.48 godz. lO-ta , Związek Samorzą- Nr 2, Orla 25 - "Pochodzenie ziemi" - tow. da, jak na dużą Łódź, stwierdzono naogól 
IDU o tej samej ipo'rze. dowców zebranie pra-:owników W'!działu Ko- Szczęsna Krystyna. niewiele wypadków nieprzestrzegania cen i 

W tym m1eJ51iąou F1l!Ildusz Atp!'OwizacyjlILy munikacji, ul. v\Tólczańska 5 "Książka Dnia 21.1.48, godz. 18-ta, Dyrekcja Kole- przemiału mąlti. 
pr,zezuruczył do rozdziału między ludJniość ptra- w życiu człowieka" pTOf. Anna Kr7e- jowa, Więckows'!tiego 16 "Perspektywy Skonfiskowano zaledwie kilka worków na 
c~j~c~ !Łodzi 900 tys. kg wieprzowiny. Rów- mieńska. rozwoju kulturalnego naszego kraju" - prof. rzecz Funduszu Aprowizacji. 
:merz ł w lu1ym br. nUCony podobną :hlo!Ść mi'ę- Dnia 18.1.48, godz. 16-ta, Zwi~zek Samorzą- Krzemiellska. * 
sa 1Il.~ przytdlLiał ikarbkowy. WieIPrzowiny jest dowców, Wólczańska 5 _ Akademia "Wy- Dnia 22.1048, godz. 8-ma, Wojskowy Insty- Jak to niekiedy w takich wypadkach bywa, 
pod dostatkiem. Niedobór cielęcilIlY i wolowi- zwolenie krajuło _ tow. Pietrasikowa. tut -Naul{owo Wydawniczy (Magazyny M.uu- kontrolerzy w poszukiw8.Piu mąki wykryli też ---------___ ~_~ _____ ~~~~~~~_~~~~=~~~~ ___ dillówtA~ow~a~D -"Dmn~r~yw~a hl ~.o z n~~g~~~ ~~u, a w~~~-

Państwo tworzy r zerwy mi-.sa I- tłu u tUl'b~~Oś~:i.%: ~ot~Z~·l~~~i,k. PZPB Nr 6 _ i~'};uI;b:;t:dxę, skradzioną tv jednej z ~-
. 'f "Organizacje młodzieżowe w Polsce" - prof Winnych spotka zasłużona kara. De1eg.at11ra 

Ci'.llgłos'c· d ł dl • - t Makarcz~. Komisj~ Specjalnej w Łodzj i cz)'nnjk 'k<>ntroti ., OS aw a sWla a pracy Dnia 22.1.48, godz. 16,45 F-ma Fermm, Ki- społecznej nie ustają w wal-:e ze spekulacją i 
Aby dysponować Skutecznym środkiem od- bechej rezerwa mięsno-tłuszczo;va Sięga oko- lińskiego 121 - "Walka SłowiańszczyzllY z szkodnictwem gospodarczym. (Dz) 

dzij.ly\ rania na rynek mięsny, Fundusz Apro- lo 7000 ton. Ostatnio podjęta została inicja- Niemcami" - prof. Makarczuk. 
wizacyjny od września ub. roku prowadził tywa tworzenia państwowej rezerwy mięsno- Dnia 22.1.48, godz. tS-ta Państwowe Zakł. 
skup zwierząt rzeźnych. Celem tej akcji jest tłuszczowej w formie żywca. Akcja ta pole- Przem. Jedw. Ga1ant. Nr 8 - "Historia odkryć 
stworzenie państWOwYch rezerw mięsno-tłusz- ga na dodatkowym tuczeniu sztuk chudych, w dziedzinie elektrycznoś-::i" - tow. Missala. 

Teatr "OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś 2 prze:dstawienia godz. 16,30 i 19,30 

czowych. Do kierowania tą akcją wyznaczo- których skup został powierzony Wydziałowi Dnia 24.1.48, godz. 13,30 Fabryka Płoch i 
ny został specJ'alny pelnomocm,'k rządu. Zaku- P ł l l Nicielnic, Strz. Kaniowskich 65 - "Początki WIELKI MECZ 

rzemys owo .. Ro nemu "Sp o em" i Rolniczej ruchu robotniczego" _ prof. Świet1ińska. 
py zwierząt rzeźnych na rzecz tych rezerw 'sy Centrali Mięsnej. Dnia 24.1.48, godz. 17-ta, PZPB Nr 21 -
stematycznie wzrastają. We wrześniu ub. ro- Uruchomiono na ten cel kredyty sięgające "Historia starożytna" 2 wykła z cyklu histo­
ku zakupiol)o 3.000 ton, w paźd~ierniku ilość 150 milionów złotych. W chwili obecnej tu- rycznego - tow. prof. Weychert-Szymanowska 
zakupionegd mięsa wynOSiła około 5.000 ton, czy się w ten sposób około 3000 sztuk żywca, Dnia 24.1.48, godz.13-ta, Wojskowy Instytut 
w grudniu Sięgała już 6890 ton. Zakupy do- Rezerwa ta będzie wykorzystana w chwili se- Naukowo Wydawniczy - "Rozwój myśli de­
konywane są ze specjalnie uruchomionych na zonowego zmniejszenia się podaży (luty) i za- mokratycznej w Polsce" prof. Szymczy­
ten cel kredyfów państwowych. W chwili o- pewni w tym okresie ciągłość dostaw mięsa kiewicz. 

H. Gross6wna, A Dymsza, H. Brze­
zińska. J . Pichelski, J. Darsld, M. Dą­
browski. B. Ha1mirska, Z. Łuczak, Sto 
Piasecka, H_ Szwajcer, duet Sutt_ 

Przedsprzeds7 w godz. 10-13 i od 
l4-ej. Tel. 140-09. 126-k 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pl'acu­
jąc.ych na 6 krosnach najlepsze re:tuliaty 
uzyskała l\faria Pyzh1k. Dalsze miejsca 
zajęły: Janina Jurek (171,5 proc.) He­
lena Bogus (160,9 proc.), Helena Rybak 
(160,1 proc.), Eugenia Osendowska U64,5 
proc.), oraz Józefa Seweryniak (153,1 
proc.)_ 

Na "czwórkach" uzyskała: Władysła­
wa Woźniak (156,7 proc.), a Józefa Jóź­
wiałt (152,7 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Stefan Stolarz (114,1 proc.) 
Stolarza Zygmunta (111,5 proc.), a Ki­
bler (111,8 proc.) Engla (107,1 proc.)_ 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 stro­
ny) wyróźniły się: Zofia Bejm (143,2 
proc.), Zofia Bichler (141 proc.) Geno­
wefa Smulik (140,3 proc.) oraz Geno­
wefa Pawlak (138,7 proc.), a na trzech 
stronach: Irena Komasiak (145,4 proc.) 
oraz Janina Gill (140,9 proc.)_ 

W tkalni na ,.szóstkach" najlepsze re 
zultaty uzyskały: Janina Juszczak (154,'7 
proc.) i Maria. Derlich (149 proc.) a 
na "czwórkach": Helena Płachta (168,9 
proc.), Z.oria Wieliils!ta (157,6 proc.) oraz 
Zofia Rogut (148,1 proc.). 

W PZPB Nr 4 w przędzalni (750 wrze 
cion) pierwsze miejsce zajęła. Stefania 
Pawlak (143,5 proc.), a drugie Janina 
Nowak (140,6 proc.)_ 

W PZPB Nr 3 w przędzalni odzna­
czyły się: Helena Scigańska (1611,8 proco) 
oraz Janina Choroźyńska (160,8 proc.) 

a w tk)łlni: Genowefa ZwolińsJta (171 
proc.) i Zofia Konwerska (1'72 proc.)_ 

We współzawodnictwie zespołowym 

wyprzedził majster Tomczak (147,2 proc.) 
Człapińskiego (125,1 proc.). a Mamrot 
(114 proc.), Szelesta (109 proc.) .. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróz­
niły się: Teresa !3iałlwwska 142,3 proc.) 
Maria Kubicka (147 proc), Dioniza Raj­
ska. (146 proc.). 

W PZPB Nr 7 najlepsze wyniki u­
zyskały w przędzalni: Maria Woźniak 
(162,2 proc.), Korenlia Nowak (161,3 
proc.) a w tkalni: Irena Grabowska 
(177,5 proc.), Stanisława Leszczyńska 

(167,3 proc.). 
W PZPB Nr 8 czołowe miejsca zdo­

były: Hełena Stolenwerk (158 proc.), 
Anna Majchrowska. (155 proc.). W tkal­
ni ("szóstki") wyróznili się: Kazimierz 
Bełdowski (180 proc.) i Stefan Jankow­
ski (166 proc.)_ 

W PZPB Nr 9 pierwsze miejsca za­
jęły: Michalina Cichecka, Władysława 

Obiedzińska, Feliksa Pakulska i Włady­
sława Krzemicń. 

W PZPB w Pabianicach odznaczyły 
się w przędzalni: Wła{lysława Szmitkc. 
(rena Krysiak Janina Rębacz, Regina 
Banat, a w tkalni: Ludwika l\iik<J., staj.. 
nlsława Bujnowicz, Józefa Barańska i 
Alojza Jarzyńslta, Stanisław Grahowski 
wYkonał swą normę w 164,1 proco, a Sta 
nisław Kozłowski w 153,7 proc. 

~r:B~,ij' Przed Sądem 
. . Ubezpieczeń Społecznych 

Okręgowy Sąd UbezpiecZel) Społecznych & pieczalnia na skutek skargi KEŁ preeprowa­
rozpatrywał dwie interesujące skargi przeciw dzHa dochodzenie i kierownik personalny 
ko Ubezpieczalni Społecznej. KEI:, wyjaśnił, Że ob. Sykuła od sty-:znia 45 

Kolej Elektryczna Łódzka zatrudniała ob. roku zatrudniony iest jako pomoc biurowa, i 
Romana Sykułę, który decyzją Ubezpieczalni do czynności jego należy ewidencja rzeczy 
został zaliczony w p<l~zet pracowników umy- zagubionych' w tramwajach. Z braku jednak 
słowych i w związku 'l: tym KEŁ miała zań etatów dyrekcja tramwajów zaliczała go' do 
płacić składki proporcjonalnie wyższe. KEŁ grupy pracowników fizyczny.':h, zaś od stycz 
zaskarżyła decyzję Ubezpieczalni, motywuj,ąc nia 47 roku i.est w grupie pracowników umy­
swoje stanowisko tym, że ob. Sykuła w dekla słowych. 
racji mylInie napisał, że jest pomocnikiem Sąd Ubezpieczeń Społecznych, opi«ając 
biurowym. się na zeznaniach świadków, zatwierdził da-

Na sprawie sądowej okazalo się, że Ubez- cyzję Ubezpieczalni. 

-er -Cl tr 

Wyrodna. macocha przed Sądem 
W dniu wczorajszym w Sądzie Okręgowym Na rozprawie sądowej. zeznawali świadko-

w Łodzi na ławie oskarżonych zasiadła 38- wie, którzy st.wierdzili, że oskarżona pastw:ił& 
letnia Teodora Wlazło, macocha 14-letniego się nad pasierbem, głodziła go, kazała mu 
Tadeusza Wlazło. chodzić w łCIJ,:hmanach i wypędzała go z domu. 

Wyrodna macocha 7!uę::ała się w okrutny Tadeusz Wlazło nigdy nie wracał w czasie 
sposób nad dzieckiem i doprowadziła do tego, nieobecności ojca. tak bardzo bał się swej 
że chłopak, nie mogąc znaleźć innego WYjścia, podłej macochy. Swiadkowie podkreślili ' rów­

nież, Że Tadeusz Wlazło był przyzwoitym. 
złożył meldunek w Komisariacie MO. Przepro- hł . . " c oplCem. 
wadzono dochodzeme w tej sprawle .1 ok~zało Sąd pod przewodnictwem sędziego Mięt.kie 
się, że wszystkie zarzuty Tadeusza przeclwko wicza skazał Teodorę Wlazło na półtora rolo! 
macosze są słuszne. - więzienia. 

Kto zna tego zbrodniarza? 
Prokuratura Sądu Okręgowego poszukuje 

świadk6w w sprawIe Józefa Russowi ":za. Śledz 
two w jego sprawiE' zostało ukońrzone przed 
paroma miesiącaIn1, a obecnie nie może odbyt: 
się sprawa sądowa z powodu braku świadków. 

Russowkz, z pochodzenia Białorusin, w cza 
sie okupacji był członkiem pomocniczej po· 
licH niemieckiej w WołożyIlie - województw!} 

- ........... hal ... 1Ułlr.i,.} - ........... ~-'- .......... 

Żydów, w aresztowaniu księży polslci-:h, w 
spaleniu 150-ciu Polaków w koś~iele. R6wież 
brał udZIał w poszukiwaniach r aresztowa­
niach partyzantów polskich. 

Ktokolwiek posiada dane, doly~ące zb_ 
niczej działalności Russowi<:Zoa winien §łMi~ 
się do Prokuratury, Plac ])ąbrqws~ i. 
--.d-A-I ...... 
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~~~~~~a~~~i~~9~Or~Skaj zorowa parowozownia w Karsznicach 
. Telefony Parowozownia Główna I klasy w Karszni· zniszczyć budynków, wywieźli natomiast rem, garstka zapale11CÓW, dawnych pracowui-
10--Straż Pożarna. cach odbudowała się po prZf>pędzeniu okupau wszystkie maszyny i wyposażenie warsztatów, ków, objęła parowozownię, by jak naj,szybciej 

ta w rekordowym tempie i dziś należy do naj pozostawiając gołe mury, Ocalało tylko urzą' uruchomić umiłowany warsztat. Nazwiska ich 
I3-Pow. Komenda MO. nowocześniejszych w Polsce, stanowiąc WZOTO dzenie do podawania węgla. powinny być zapisane w dziejach koleJnictwa 
51-Miejski Post. MO. wy typ tego rOdzajll warsztatów, Dnia 19 stycznia 1945 roku, w poludnie, Ar polskiego. Byli toobywafele: naczelnik, paro-

9 S 
Niemcy uciekając, nie zdążyli wprawdzie mia Czerwona zajęła Kars~nice. a już wleczo wozowni Roman Dyblzbi\DSld, ' kierownik biu· 

J - ta ros( wo Powia towe, ra Władysław Smętek, technicy Henryk Jaz-
50-Szpital Powiatowy. dowski, i Władysłuw Micbal~yk. przodownik 

Kursy dla laboranto' w rzez· nycll AntonI Maćkowiak, robotnik Paweł Lewan-
I l-P. U, B. P. , dowsld, maszynowi: Władysli\w Ratajsld. Wła-
35-PPR. dysław Kucharski, Kazimierz Fiflewkz, i Józef 

1II
i1 ••••••••• ~.. Rzeźnia Miejska w Warszawie orga- Lą,cznie z kursem trychinoskopii, or- Dykteld, rzemIeślnik Ignacy Bą,kowski, przodo 

~,........... nizuJ'e dla kobiet 3-tvgodniowy kurs g'anizowany J'est dla mę~czyzn kurs wnik ślusarskI Edmund Roza oraz dyspozyto-
,....~----:O~-------~_ J l . k " ny parowozownI Zygmun't Jazdowski i Lud· 1/.1. •• I~., trychinoskopii, to jest badania mięsa "s {raw arzy . . wik Dylus. 
N on I N__ dla stwierdzenia obecności trychiny. Ukończenie kursów uprawnia do pra- W warsztatach nie była , nlc prócz <:h~tny-::h 
_.,;:;;.::-.::=:..-::::- _ . _ Kurs rozpoczyna się 16 lutego rb. ., , . łąk i zapału, lecz zapał pokonał wszelkie tIU-
~ ~ ;,;;...-_...::.-_ _ cy we wszystkich rze~mach publ1cz- dnosci i w pie!ws~ych dniach lutego, 'l ' w:,!: 

I Kandydatki obowiązuje-świadectwo nych, Z powodu ograniczenia mleJSC, po kilkunastu tygodniach, rozpoc~ęto pra~ę· 
"Gen~ra,ł Walter:' przy'bY'ł do Gdyni z AI!1.,t- ukończenia minimum 7-iu oddziałów , . ,. . W ciągu rokt! 1945 dokottano '16 średnkb 

werp'U, 'Przywożąc 3,000 tOI!1. lowa'rów, w tym szkoły powszechnej, oraz wiek do lat 30 podama nalezy składac w Jak naJszyb- napraw parowozów j 202 wypad/{pwych, oraz 
znaczny procent części s9imochodowycll i ma- Kursistki otrzymają kwaterune)c i ca- szym terminie do Dyrekcji Rzeźni Miej- 196 napraw bieżących wagon6w osobowych 
szyn dla przemysłu, Podo,bny zała.dunek nad- łodzienne wyżyv,rienie w cenie 140 zł. kiej w Warszawie. i 249 napraw wypadkowych wIlgonów towa-
67edł szwedzlom staItkiem "Egon", Pl':'lywiózł Z dzi' ____ rowych. 
on 166 ton towaa-ów, na któ.re składają się I a en. Produkcja zwiększa slę z roku na rok, W 
m ' , , , h r. 46 - 105 napraw średni~h parowozów i 201 

!~f.i:::1~:::*;~,z*l~{~~*~~:Jic~~~~~~~zeE~; WY"I"k.l- reJ-estraCJ-I" ~zem"osla :~~~~i~:~:~9gJo~~;;I~I~:!::::C; ~~~Va; 
I kowych parowo~ów, 416 bieżą.cych napraw wa 

S,tat,kJ" któ:re zawijają o,&ta'tnio do portu 
Gdansk-GdYJHa, !przydlOclzą w przeważającej 
części ,po zaladurttki węgla, Np, w dniu 14-ga 
stycznia 10 s,ta,~ków obcych odeszło z Gdan­
ska i Gdyni z węglem, zabi,e,rając o,gółem 
19,4ę1 ton węgla. 

* * * 
W oiągu grud.ni,a ub, r. wyremon,towaTIo na 

8Jtoczni gdańsikiej 96 \Sta,tków, 15 ko,tłów pS7:0" 

~ozo~ych, 30 wago,nów towaro,wycll i 2 pas,a­
l e rlS>kl-e. 

* 

Przeprowagzona w grudniu ub, r. 
na podstawie rozporządzenia Min. 
Przem. i Handlu, akcja rejestracji war­
sztatów :r:zemieślniczych w Polsce ·dała 
pozytywne wyniki. 
Według danych, które wpłynęły do 

dnia 9 stycznia br. do Związku Izb 

Rzemjeślniczych R. P., zarejestrowano 
123.247 warsztatów, co stanowi 93,3 
proc. obowiązanych do rejestracji. Na 
pierwsze miejsce wysunęły się Izby 
Rzemieślnicze w Poznal'liu (22.125 war­
sztatów), w Warszawie (14.895) i Byd­
goszczy (11,237). 

PNZ walczy z ugo· ami' 
w grudniu 1947' r, przez pOcr',t w U&t·c.e prze- Państwowe Nieruchomości Ziemskie ha zasiewów i 790 ·tys. ha odłogów. 

«zło 100 l>tatk;ów, w tY':n ,,:e~zły 52 sta,t'ki, wy- uzyskały bardzo poważne osiągnięcia Wiosną tego roku odłogów obsiano 247 
sozlo 48 statkowo NajlIcz:rlleJ .była re,prezen'to - na odcinku likwidacji odłogów, szcze- tys. ha J'esienią zaś 81 tys. ha. W r. 
waJja bander,a 5.zwedz,k a. l d'unska, Uli dalszym '1' Z" h Od k h' . . 
mi.ejóC'll b/llI1dera fiń.ska ! norweska. Obrót to- \ go me na lemlaC zys anyc . ' ub, wiosną obsiano 181 tys, ha, Jesle-
waw>wy (tylko ekS'pOilt) wyniósł 19,747 ton Wios1łą roku 1946 P.N.Z, przejęły I nią zaś 74 tys. ha. 
węgla. na Ziemiach Odzyskanych około 75 tys. ----

gonów osobowych 1 12.577 towarowych. 
Ogółem do l-go styo;zbia br, przeprowadzo­

no remont średnt 280 parowożów. ora.z, sześć 
całkowicie odbudowano. 
Średnia reperacja parowozu hwą około 24 

dni. bie~ąca wagonu przeciętnie 12 godzin. 
Parowozownia ubchodziła dwie skromne u­

roczystości - w mefCU 46 r. set.ny parowóz 
do Koluszek, za·ś we wrześniu ub, r. 250-ty do 
Katowic. 

WaIs~tllty Karszn!cl<ie, zatrudn!ająo:e obec­
nie ponad tysiąc .prlleownlków, dokonll.1ą na­
praw średnich, wYP'ldkowych i bieżących pol 
skich lokomotyw· przedwojennych i pon,lemll'!c 
kich, wnystkl",h typów; oraz wagonów dla dy 
fakt ii łÓdzkiej i innych. a zwłaszcza dla lu­
bęlskiej. 

Wśród lIcz,nej rzeszy pracowników jest sze­
reg . zasluionych I długoletnich kQ!0jaf:ly, 
związanych sercem i duszą z parowo1!ownią. 
NaJ starszymi są pomocnik na.':1:elnika parowo­
ZOwnI ob, AI&k.sander Szlagowski, pracu ,iący 
47 lal w K:arsznlcllch, przodownik stolan:y Sta­
nisław Leszczyński 32 l!lta, x.lerownlk napra-, 

roz urz na o U 
; wy średniej Stanisław Nayda J. pnQdow\11k 
'\ bla-:;harzy Stanisław Niwa po 31 ląt, wTeszele 

naczelnik warsztatów, kole'l'arll z ojca i dzia· 
I da, Włodzimierz Słilnkiew cz, mający 19 lat 

pracy, który wybił siQ na obecne stanowisko 
przes,edlszy wszystkIel szczeble t.rudneg(} i elęt 
k.lego zawodu. 

Pioruny i błyskawice jak w czasie lała 
N ad Toruniem i Bydgosżczą prze- W Byigoszczy piorun uderzył w fa- \ Z całego Pomorza donoszą o niezwyk 

szla wczoraj burza, jakiej nie pamięta- brykę mebli artystycznych przy ul. To- lym zjawisku silnych wyład?"yall e17-
ją, najstarsi ludzie. Piorun uderzył w ruńskiej. Pożar, który wyw·ołał małe ktl'ycznych, zwłaszcza w mIeJscowos-
wieżę kościelną parafii w Zlotorii poą szkody, został zlokalizowany. - ciach, lezących nad brzegi.em Wisły. 

Same Kanznlce, to niewielka osada, której 
życl@ koncentruje się dokoła warszt!l.tów i blo 
ków koleJowy-:h. KUka niewielkich. domków. 
p!trę lichych sklepików - to wuystko. 

Toruniem oraz vi ginach straźy pożar­
n~j w Toruniu. Tylkq dzięki natych­
miastowej akcji ratunJwwej straży, 
straty na skutek pożaru były mini­
majne. 

a UZUSU t 

DR:lEZINY 

Pracownicy parowozowni, administracji, war 

C e n Y P r O d U k t · w r o n y c h ;~t:lt~z~~j Sł~f~~Zk~j~~~ !r~~o~~:ajh, e~~:;~.~~~ 
Jedną kIlkutYSięczną rodzinę. 

- Największą ich bolączką jest brak życia 

l rozrywkOwego I kultunlnego, gdyż ~ą niemal 
Notowania cen giełdy zbozowo-towa- Otręby pszenne 80 ImJC. -- Warsza- odcięci od szerszego świata. Starają się więc ' 

rowej Z ostatnich dni są następujące: wa 2600~2700, KaLo\vice 2250-210U. clwć cz~ściowo złagodzić tę bolączkę. Przy 
pszenica _ Warszawa 3600-37-00, Ka- Gdal1Sk 24.00--2600, L6dź 2500-26:JO. I Związlw Zawodowym Kolejarzy, istnieje świe-

Kurs szkolenia "ar'u"ntt.oo t . . Ł'd' "600 Gd' k 3600 'b·' " (O" .,-, w' ." , .. " mr;a. sald teatraln6 i kół.ko dramatyczne, któ-. ;~, "' f' Uii ~ 'owlce l o Z OJ, ans - Otrę y zytnw 9 1)1 ue; -- ar::;za"v,l re wystawiło już pięć sztuk, mają własną or-
W dniu 15 stycznia bL otwarty został przy 3700. 2900'- 2'00, Katowice :.WOO ,- 2100, kiestro:: symfuniczną, bibliotek~ ruchomą. Dwa 

Komitecie Powiatowy~ PPR W. Brzezinach wie żyto _ ·Warszawa i Gdańsk 2400 Gdańsk 2200--2300, Łódź :;100-2200. razy tyg.od'li 'wo odwiedza warsztaty kino obja 
czo~o~vy k'n:s ukoJema p~rtYJncgo . W zurs\e .-2500 Katowice i Łódź 2400. R.~6pak l'ary WaI'.'zaWc'l 1:)4.00- zdowe.. . . , 
wezmle udZIał około 50-elU słuchaczy z kol . ', -, K'ł łk . li 

l J .. l W 9701D K t '. g5JJ{) - (.11':1'0 Gdail.sl{ ?,e]arze w asnym WySl lem zorgan ,zo,,:a 
miejskkh i p,obl!skiego .terenu, Szkolenie ak- ęcz?n~en pTZe1~w. owy - arszawa ,a OWIC~ . \ ;:luli . • 7-mlo klasową szkołę powszechną dla SWOich 
tywu odbywac SIę będZie w godzinach wol- 2400-2500 Gdansk 2300-2600, Kato- 9000--9600, Lodż 9500-·:3S00, 'dzieci, spółdzielnię I piekarnię. Na polu poli-
nych od zajęć i trwać bę?zie okola 2 mie~ięC'y. wice i Łódź _ 2400. SlO1nn pmsowana ŻyŁ tllia. __ W,\.fsla" !yc:mym zHod,nie i ofiarnie pracują . 'i,~ ,P,PR 

Program kursu przewldt'.]e 15 wykładowo. ' ..... ) PPb a druzvny harce ski męsl 
'olsce współczesnej;' oraz z dziedziny historii Ow~es Warszawa 2400-2500, wa 850--900, KatOivice i Gda{d~ 70()-- " : _,' r e, .. ,. {a. l zemKa, 

800 Ł 'd' 800 9.00 . zaJn;uJą ,.Ię społec<:nym wych\l~,~nlem mlo-
ruchu robotnicze.go, \1\,7 wykładach uwzględnio Gcla.ń·sk 2300-2600, Katowice i Łódź ,o z - . dz!ezy. 
na zo:;tała także szczegółowo tematyka z dzle 2400 Siam,o zv;ykle p'faso-wane - \Varsza- Ambicją parowozowni jest powięl~s?enie 
dziny gospodarczej I. historii PPR. . 

Do prowadzenia kllJSów wyzna:zeni zostali I li{ (!Jca ps:;enna 70 pTOC. - Wars~aw~ wa 950--1050. Katowice 850--1150, przebiegl~l?arowozów na odcinkll obshlgi Tar 
prelegen::i z miejscowego aktywu partyjnego. 6300, Gdansk 6200-6600, KatOWIce l Łódź 1000-1100, fI,;w skie ory - Bydgoszcz - Kllrsznice, 

'. . W lipcu 1945 przebieg wyniósł 139.70.-;) klm. 
Słuchacze zdawać będą egzaminy po każdym Ló~1ź 6000-6300. TendenCja utrzylnywała SIę na wszy- I miesięcznie, W ubiegłym 400 . tys . klm.. II w 
wykładzie systemem seminaryjnym, 11" k . t' 80 W J ,-' , b ć d d ' 1 a. va zy ma , proc. - arszawa stkich g-iełdach spokojna. :" !1ezący.nl .ma y oprawa zony do 750 tys. 

Nowo otwarty kurs ma na celu przeszkole- . L. ,n ~ rn I l 
3 /';'-0 K t 3600 .... .:'1 k 600 p d . ł t h , ;; " mies ęczn e. nie kadr partyjnych orqanizacji brzezińskiej i uu , a OWIce ,'_TC!ans,) - o ane notowama są w z o yc Ul Z d 

t 'l' h d kt '. II't 100 kg. yczymy ,powo ~ przygo owallle c o prll .ycznej l pc> yez- 3800 Łodź 3250-3550. 
nej pracy w terenie wiejskim, ST. ' 

Ho~d StoliC-"T 
Ił elnan~mU iOł~~. rzowi 

W ARSZA W A (PAP), Stolica złożyła wczo- I 
raj wieczorem hołd żołnierzowi polski"mu P"- i 

ległemu za ojczyznę, 

Plac Zwycięstwa zapełniły delegacje ze 
sztandarami partii politycznych, związ};ów za­
wodowych, oraz organizacji mlodzicżowyr.h, 
kompanie wojska, KBW, MO oraz ty,:;iąc:zne 

Uumy miesz!{ańców Warszawy. 
De wódca pierwszej waro.znwskiPj .1Y'Nizji 

im, T. Koścluszki gen. Z, DUS7.~;ń~ki, w asyś­
cie członków Rady Narodowej i zarządu miej­
skiego m. st, Warszawy. odbierb raport od 
dowódcy kampanii honoro \'.'E'5, 2"):I ,i pI'7" pre­
zen1uJą broń. Następnie odb~;W& siĘ sl·,(lf.olnie 
w;t>il(0W n0 wojSKa. od mie?,,!:~flC;)W str·lit:y, 
KWH, MilIc ji ()hywajelski('~ ; td. 

~-. ...... ~.-

.. ' 'i UJ.J 'KiM/ sm 

Przygody 
las ia 
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D - 023151 Wspaniały bt'zebień! Ten jeszcze lepszy l Może ten? 

Wr. 

Łysy go~ćl 
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GLOS Str. .. 
Z żqcia Partii Ze sport., 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
GÓRNA 

o godz. 15,'30 - PWR. 

BAŁUTY 

o godz. lO-ej .. Marysin". 
Reymontów. 

o godz. U-ej 

WSPÓLNE ZEBRANIE PPR I PPS 

Dziś o godz. 15,30 odbędzie się wspólne ze­
branie członków PPR i PPS f. "Gentleman". 

AKADEMIA Z OKAZJI WYZWOLENIA 
ŁODZI 

W poniedziałek 19.1 br. o godz. U-ej w lo­
kalu własnym przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie 
sill' 1: okazjł wYzwolenia ŁodzI uroczysta aka­
demla . na którą komitet dzielnicowy PPR Pra­
wej Sródmiejskiej zaprasza członków j sym­
patyków PPR. W części oficjalnej przemó, 
wienie tow. Hyry czł. ŁK PPR. W części 
drugiej Występy zespołów świetlicowych r. 
"Pattberg", f. "Kublik", Szpitala Klinicznego 
CWS. 

ZEBRANIE KOŁA LEKTORÓW 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 

zawiadamia, że w poniedziałek dnia 19.1 br. 
o godz. l7-ej w świetlicy KŁ ul. Sienkiewi­
cza. 49a odbędzie się kolejne zebranie kola 
Lektorów. 

Referat n. t. "Aktualne problemy ludności 
bdowskiej"wygłosi tow. adw. Wertheim. 

Obecność członków obowiązkowa. 

KOMUNIKAT WYDZIAŁU ORGANIZACYJ­
NEGO KC PPR 

W związku z tym, że akcja wymiany le­
gitymacji partyjnych zbliża się ku końcowi KC 
PPR komunikuje, że "Tymczasowe legityma.­
cje" wydawane w latach 1944-47 tracą swoją 
ważność z dniem 15 lutego 1948 r. 

Towarzysze, którzy dotychczas jeszcze nie 
wymienili "Tymczasowej legitymacji' winni 
zgłosić się do swojej organizacji celem doko'­
~ania wymiany. 

Wydział organizacyjny 
Komitetu Centralnego PPR 

1I,"ii;:'llj;::;;I'I"G':::ill ~ruIIIIHll'IIII~~Ir:lU'1tt. 
"mlld 1111" .. 1I"'1It "II.;clO III lII,b.='J .. ::dl '111:0." 

WIDZĄCY - NIEWIDOMYM 
Wieczór Wokalno -Artystyczny "Widzący­

Niewidomym" odbędzie się w nied~ielę 18 
sty::znia o godzinie H-ej w Domu Żołnierza, 
przy ul. Daszyńskiego 34. 

WYNIKI ZBIORKI 
W yniki zbiórki ulicznej, przeprowadzonej 

na terenie m. Łodzi w dniu 16.11 1947 r. w ra 
mach "Tygodnia Studenta", były następujące: 

Zebrano ogólną sumę 508.355,50 zł. Wyda­
tki związane ze zbiórl,ą wyniosły 20.443 zł. 
'-';zy sty do:;hód w wysokości 487.912,50 zł prze 
zn aczono na pomoc dla niezamożnej młodzie· 
ży studiującej,. 

Z,vząd Oddziału WOjewódzkiego TUM~\\T 
składa serdeczne podziękowanie społeczell' 
stwu łódzkiemu oraz wszystkim, którzy brali 
czynny udział w zbiórce. 

KONKURS NA SZTUKĘ DLA TEATROW 
AMATORSKICH 

Wojewódzka Rada Narodowa i Wydział 
Kultury i Sz tuki Urzędu Wojewódzkiego Łódz 
k iego zawiadamiają, że termin konkursu na 
utwór sceniczny dla teatrów amatorskich zo­
stał przedłużony do dnia 31 marca 1948 roku. 

Skład sądu konkursowego zostanie podany 
oddzielnie. 

Termin ogłoszenia wyników konkursu usta­
lono na dzień 1.5 1948 r. 

Do' utworów nie podpisanych, lecz opatrzo 
nych godłem, należy dołączyć kopertę, zawie 
raj,ącą: imię, nazwisko j adre5 autora oraz 
przesłać do Wojewódzkiego Wydziału Kultury 
i Sztuki w Łodzi, ul., Traugutta 8. 

OTWIERAMY LISTĘ OFIAR 
na zakup STREPTOMYCYlIlY 

dla S-letniego Rysia Szwarca, który le­
ży ciężko chory w szpitalu Anny Marii 

Od .tych zastłzyków zależy żyde 
dziecku a ojdec - ro,bot.nik firmy "Bia· 
ły Metu l" wycz e J1p alt już wszys.tkie śTod 
ki 

Wpłaty przyjmuje Administracja 
., Głosu", w Łodzi, Piotrkowska 86. III p. 

--
Pierw ze 

reorganizacji naszego sportu 
!Dyreklolf PUWF li PW, inż, T.adeusz KJUchar cją "Slużba PoJsoe" OTaz Związik,iem Sa.'llO'pO- szone będą wsz,eilkia ilfrne olfu.cja1ne. imprezy 

odbył w dniu 14 bm, ilCO'nferem.cję z przed50ta- mocy Chłop5r.cie1. spor,towe. Igrzyska Sportowe Związków Zawo-
'wtic.iel'ami Zarzą.du G!łównego -Samopomocy W d.niu 15 bm. odbył dyr. i,nż. Kucha;!' kon­
Chłop-.;ik:.ie:j. ipolSłem Ratajem, o,b. KTupą i Ma- , ferem.cję 2. przedstawioi,elami KCZZ w Jsoba'.h: 
kil!rew.iczem. dr. Zają,cz,kowsiki-ego i ob. Kosmaina. Tematem 

P.r~Id:s,bawióe1e SaIIIlopomocy Chłop,ski ej konfereJl1cji by,ło lS;prawozdanie KCZZ 
złori:yJi dyr. Kl1JchClJrowi s'p.rawoz,dronie za rok z działCIJlnośoi 7;a rok 1947 ordZ us'ta'le,ni'e ;planu 
1947 z IPflacy 011<1; po~u USlpolloo'wien-ia wsi. p:ra:cy na Tok 1948. 

Na kOllhleJencjli l.IJs,takl'llo, że Samopomoc U,.tadon,o, i ·e KCZZ s,taiIlo,wJć będzie zasad-
Chłopska stanowić będzie pion patronal!ly niczy pion patronalny w realizac;a zagadnień 
w realjzacji całości ;wgacLn.ień kultury fjzycz- kul.lury fizycznej j sportu w miastach j ośrod­
nej i sopor·tu na WISi. PUWF i PW dąży do je:!- kach Jabrycznych. 
noJitej akcji na polu re,alizacjoi pows,zechności Dallej us1iaJlQcrJ.O plan pracy i :kaleolldrol'z ian­
WF ,i spo,r,tu na w-.;i we-spół z powszechną or- 1P'J',ez :n'a rok 1948, ikJtóry 'P'r.zedstcrwi-a 61ię nasltę­
g'1I1Ilizalcją "Shliba Pols'ce" oraz z Samo'Pomo:ą pująK:o: 
ClrlOlPsiką. W dniu l-go maja KCZZ ipJ'zy ws.pól:p:racy 

UstaJlono, że współ,praca PUWF z Samapo- PZLA j d,nnych orqanizaoc.jd. 6!Po~,borwych zorga-
mQcą ChiłoiPsiką pó,jdzie dwu,torowo: lIlirzuje masowe biegi lila. prz~aj na terenie ca-

W PUWF pow6ltanie sJlec ja,lna komónk,a dla lej Po Islki. 
01P'ra,cawronia dIugofacrowego plaJl1u pracy na W ciągu całego roiku 1948 KCZZ wemue 
poJu iku:ltu.ry fizycwej ,i spor tu na woSi (włącz- czynny ud'l.iaił 'tV o,rga'Olizowanej przez PUWF 
!llie II pilalllJeom orga:niiZacjli i budowy sieci "Do- akcji propagandy pływania. 
mów LudowyoC'.h"). W dniach 21-22 lilPca KCZZ zorga'lllirzuje 

ZwiązeITc S"a.molpomocv Chlo'os,kiej OipTacuje w całej Polsce OIDręgowe- mlstJrolostw.a we 
p,tan j kade.nd.ar.z [m.pr~z na rok 1948 oraz '\VI5llys·tkiciJ. tLziałach s'porbu. Jadne irule of,icjaJ 
1Por:z~dłoży w .z.w.iązku z tym PUWF-owi za!po- !!1e !imprezy s'po:rtowe w tym tNmiJ!lie odbywać 
trzeboiW,anie malteTia.!owe na pneprowi),dzenie s.ię :ni.e bę.dą. 
zallni erzoiD~j akcji i pTe,Liminarz budże'tQwy N W doniu 19-22 siea·pni.a odbędą się w \"'.ar­
roik 1948. I sZrowie Pierwsze Ogó1nopolBkie Igrzyska S'P0If-

Us tCl!l o.n o , ż'e w Ikońcu SJl vczonia odbędz,ie się towe Związków Zawodowych oraz Pierwszy 
naos,tęp:l\a konf.erencj-a dla us,tilleniil planu ;: ''1-

1 
Zlot i Pokaz z za.l()r,?Su kou1twry fillycznej, 

cy j ikaJ.andarza na TOIk 1948 O'raz ornó w:enia . W poikazie weżmie udział 2.000 me~czyzn 
s'p050ibu wS'llółmcy m i ędzy PUWF i o,rqi!n;za- ,i 1000 ikobie't. Rówru-eż i w tyl!l). terminie zawie­

Z żęcia L"S-u 
"E:b~ 

Kolarze mają nowy zarzą 
Turyści nje zmarnowali sezonu 

I 

Ha;szybsi pływacy świata 

Pierwszy sd lewej: Hj,rose (USA) j Jany (Fran 
cja) . .lany jest rekordzilSiq świata na 100 i 200 

sty lem dowolnym i jednym z wje]koich .kan­
dydatów na mistI,za olimpioj,skiego 

!!II!!I!!II!!I~-

do,wycl1 będą ogólnoopo<lsikim święt-em kul,tury 
Nied.awno odbyło się Walne Zebra'!lie sek- Poza tym kolarze brali udział w zjeździe fizyoeZlIlej świa'la 'PT,acy. 

cji kolarskiej ŁÓdzkiego Klubu Sportowego, do Ło,wicza i Ogólnopolstldm Zjeździe KQ,laJT-
na którym dokonano wyboru nowego Za- skim do Jeleniej Góry. W jesiend KGZZ wezmIe udział w akcji 
rządu. Ogółem przejechano 17.924 klm zdobywa- QJrop,agrondowej s.po,!'t.u zapalśll1li1czego. 

Na pierwszym posiedzeniu k onstytucyjny m, ją,:, miejsca: . Na6tępnie us,taijono pIan pracy w-yiszkole-
dokonano podziału mandatów: I - Czyż Edward, odbył 30 wycieczek - uiowej :na &zoezeblu centr.aJoIlyan. W [.aanach a:k-

Przewod.ni:zący - Matusiak Stefan 4.422 klm. żeton I stop.; I cji upows.zechniem.ia kllihtmy fizycznej KCZZ 
Viceprzewodniczący - Kosut Franciszek . II - Olencewicz ~onstanty. odbył 16 wy- ~ w ś cisłej ws:pólpracy z PUWF prz.eszkoli .w ro-
Sekretarz - Nejman Tadeusz CIeczek - 2.275 kl:m, zeton I stop. ku 1948 3.000 osób na rói;nych obozach ł kur-
Kapitan wyścig. - Hofsznajder Jan III - Galecki Józef odbył 18 wycieczek - sach. 
Kapitan turysto - Czyż Edward. 1.760 klm, żeto~.l stop. . . Po'nadto wysuolonydJ. !Zostanie dla KCZZ 
Biorąc pod uwagę wieloletnie doświadcze- IV - MarCInIak Z?zJsław odbył 14 wy'::Je 2000 przodowni!ków i iIlSltruiktorów w ?-ciu 

nie tych ludzi ' i ofiarność w pracy na niwie czek - 1.374 klm - zeton II stop. podstawowych dyscyplinach SpO'1'tu: w gimna­
sporth kolarskiego należy przypuszczać, że V - Łowicka Halina odbyła 14 wycieczek 6<tyCE', plywaniu, lekJkoa.H-etyce. piłce ręCZll1ej 
pra:a w Zarządzie sekcji da właściwe wyniki - 1.319 klm, żeton II stop. o~az boksie (dla meżt:zyzcrJ.). w tańcach narvdo~ 
w roku 40-lecia istnienia Łódzkiego Klubu VI - C~yż Henryk odbył 12 wycieczel< - wych i re.gionaJu~h (dJla kobiet). 
Sportowego. 1.141 kl:m, zeton ~I~ stop. . W roku 1948 pr.zepwwadzone też zoetaną 

W sezonie 1947 sekcja turystyczna ŁKS-u VII - KołodzIe] Stamsław odbył 13 wy- . . . . . . 
zorganizowała 30 wycieczek turystycznych. w cieczek _ 1.055 klm, żeton III stop. 2 k~r~ 15PcC]a/olle dla. r~feI€<ntbow. ~ga~lzacY]h 
których brało udział 3 turystki i 19 turystów. VIII _ Borucz Stefan odbył 6 wydeczek nyc u tury Izyoezne] J SjPo'r li. a .~r5~c 

Najdłuższa trasa wycieczki wynosiła 1330 _ 1.006 klm, żeton III stop. ty~h wysz;ko.lo~ych zOoS.tame .100 s,pec)alis,tow, 
klm., najkrótsza - i4 kl:m. IX - Pietrz'ak Jan odbył 13 wycieczek _ ,ktomy na'Sltępme Q'l'garuzowac będą wychowa-

Trzy wy.:ieczki trzy-dniowe odbyto do 969 klm, żeton III stop. . nie fizyczne i sport w pos~czególnych ~wiąz-
miejscowości: Pozostali kolarze 'nie zostali zklasyfikowa- , k,ach Zawodowych na terellll,e całego ikTaJu. 

Częstochowa. Radom, Warszawa - Grójec. ni ponieważ .nie osiągnęli minimum 750 klm., ~'SotaJlono wresz.cie, że w lIlajbliższym c.zasie 
Dwie wycieczki dwudniowe- do miej.sco· Indywidualnie w okręgu łódzkim zajęli I zworana zostanIe 'Przez PUWF -s<pccJillna kOll-

wości: , miejsca: w konkurencji żeńskiej - Łowicka fereollcj-a, p05więcona SlJ)ra'w.ie reorganizac.ii 
Spała - Teofilów, Kalisz. Halina, w konkurencji męskiej Czyż Edward, sportu. 

No Dłorąines;e ..,eczu Poznali - Lód~ 

Bonikowski nie pojec-hal 
Skład reprezentacji Łodzi budzi duie zastrzeżenia 

Dzisiaj w Pozndmu odbę­
dzie się z dużym rz;ai,ntere­
sowaJI1i,em o{;'7;eik,iw<tllly mię 
dzyoikręgowy mecz pię­
śc.iar,ski POZillań - Córlż. 
Ni,estety, reprez,eTIotacja Ło­
dzi, iktór,a dz'isiaj wystąpi 
lila il'j'l1gu p oz.nańsikim , ilie 

. będzie najsi.lurlejszą. W o-

WaJga 
Wa~a 

Waga 
WaJga 
Waga 

. Waga 

musza - Kargicl (Zj,eoooczocrJ.e) 
kogucia - Brzóska (Conco.rdia) 
pió.rJmwa - Ma·rc.inko'Wski (ŁKS) 

l€ik:ka - Ka<imiea-czaik (Zjed,noczone) 
póloś.ednoia - Szcza,plń,:ki (Zjedn.) 
średnia - TTzęsowsik.i (Tęcza) 

W.a.ga pó:łcięilka - U.rz.ędowi-tz (Viotori'a) 
Waga ciężka - Stoec (Co.ncordia) 
Do sJd.adu tego mamy' duże z,astrze'Ż,eru3, 

a przede wszystldm, jeśUi chodzi o takie wagl, 
jaJe w,ag~ leJkk.a i lPółśrednia. S ą,d'ZJimy , że na­
wet przy absencji zaw.qOOików ŁKS-u, w Ło­
dJzi znaJaZ'łoby się kilku lep6Zyoh zawodników . 

Tajemnicza depesza 
Czy dojdZie dę spotkania Warta Grochów 

Współpracownicy "Głosu" i drukarni RSW 06ltailecznie nasz 
"Prasa" składają na powyższy cel zł 4.500. stępująco: 

slatniej chwili do Pozna­
nia nie mógł wyje'ch3.ć Bo­
nikowski, gdyż; le~arz po­
lecił mu dwutygodniQwy 
odpoczymeik z powodu !{Gll­

tuzji. Zamias,t Boni.kov/5kde 
go pojechał... Każm!ie:rczak. 

skład wyglądać będrzie. na-

Do ŁódZlkie.go Ok.ręgo,wego Związku Bok- \ Czy jednrok do 1ego Sipotikania dojdzk? Naj-
6eTskie.go WlPlynęła wczoraj "tajemnicza" de- prawdolpoodobniej ruie. Gro'chów tWiL!uO s,toi 
'Pesza od PZB w PQZIl1oo1u. Depesza brzani: [l,a swym stanowisiku ,j bwierdzi, że w żadnym 
"Wstrzymać olfgall1i,z'ację meC'ZJu Warszawa - wypadku do Po=all1ia nie pojedzie, 

~~~--------~~~--------~--~-Program radiowy na dz'iś 
Program na niedzielę 18 stycznia 1948 roku. 

7,05 Muzyka, 8,00 Dziennik; 8,20 Program 
dnia, 8,30 Muzyka; 8,50 Pogadanka Związku 
Rodzin Radiowych; 9,00 (Ł) Transm. Nabo­
żeństwa z Kościoła Garnizonowego w Łodzi 
w rorznicę oswobodzenia Warszawy i Łodzi. 
Kazanie wygłosi Ks. PIok. Wł. Ławrynowicz; 
10,00 (Ł) AudYCja regionalna z Pabianic; 11,00 
(Ł) Program na dziś; 11,03 (Ł) "Na widowni 
tygodnia"; 11,13 (Ł)' Nowe nagrania płyt; 
11,35 (Ł) "Łódź w literaturze" - szkic literac­
ki M. Piechała; 11,50 (Ł) Wiadomości dła 
radiowęzłów - wygłosi Dyr. Okr. PR w Ło­
dzi A. Smiejan; 12,03 Poran'ek symfoniczny 
(płyty); W przerwie -.:. Radlotechnika; 13,30 
"Między dawnymi i nowymi 'taty"; 13.40 "Nie 
dziela na wsi"; 14,25 Chwila Biura Studlów; 
1430 "I jak tu wybrać'~ - zaaad.l.a r..a.<IiA"=.;: 

14,40 . "Sz~edzka zapałka" słuchowisko wg. 
opowIadam a A. Czechowa; 15,25 "Z zagadnień 
wiejskich"; 15,45 "Antoni Czechow" - naj­
większy nowelista rosyjski" - felieton; 15,55 
Koncert Orkiestry PR w Krakowie; 16,35 (Ł) 
"Christian Andersen" - słuchowisko dla dzie 
ci starszych; 16,55 Audycja dla kobiet; 17,00 
"Podwieczorek przy mikrofonie" ; 18,15 Aktu­
alności dźwiękowe; 18,35 "Peregrynacj,e Łapi­
kufla bez ciżem" - Intermedium plebejskie; 
18,55 Muzyk-a; 19,05 "Nowe książki"; 19,20 
(Ł) Pieśni pol>skich kompozytorów; 19,40 (Ł) 
IV audycja z cyklu: "Zagadka literacka"; 
19,50 (Ł) Krótki koncert z płyt; 20,00 Dzien­
nik; 20,50 (Ł) Wiadomości sportowe lokalne; 
20,58 (Ł) OmÓwienie programu lokalnego na 
jutro; 21.00 uD -naszych przyjaciół"; 21,30 
~ :;~~~ :U~; ·· ł ;;;~ ~~t.l~yka taneQZna: 

I / 

Łódź"... Poz.a ·tym nie ma w ni'ej .nic. 
Komentarz moma sobie jedna!k samemu do-

robić. NajpralWdopodobniej tl'JImin ten zo,s,ta- Dz~sie;sze imprezy 'SPiJf'łowe 
nie zajęty na pOiWtórzElnie mec'lU Wa'f'ta -
Grochów, gdyż według obliczeń, refe.renrlum 
przyniosło zwycięslwQ Warde. 

w vrzedednif!, Olim.viadlJ 

Józef Zapłatka 
w KomisU Odwoławczej 

Międzynaroda,wy Związek Boik~er.sik.i (AlBA) 
Ipod·at listę osób, wynraillych prze'Z Komi-te't 
Wy tlwn a Wc.zy do Komisji Od'WolillW'Czej, urzę­
dującej w cZ<lSie trwamia turnieju ollimpij­
&1Giego. 

BOKS: Sala II-GP, Ogrodowa 18, godz. 11 -
mecz towarzyski ZTyW - Gwia.zda. 

Hala Wiomy, godz. 11 - mecz z cyklu dm­
żyillowyoh mis'trz06tw klasy B: ŁKS II - - CQn­
co,rdia II. 

PIŁKA RĘCZNA: Sala TUR-u ' (Park Hele­
ll1ów) godz. 10 - koszykÓ'w1k-a i siatJkówika żeń­
.ska i męs<ka z udziałem z.awodlll.iików z Lublina. 

Sala YMCA, godz. 9 - Tozgr)'lW'ki o mi­
strzo5'two klasy A w koszykówce męskiej: 
ŁKS - AZS i Zjednoczone - TUR II j w kon­
k,mencji ień~kie j : Zjednoczone - TUR i ŁKS 
- Zryw. 

ZEBRAN~A 
Do Komisji 1'ej powołany 

nalSZ mliędZlfil~odo'wv s:e.dz.i!a 
ZalDWb 

!wostał l'ó'Wmez SaJa Miejski,ej Rady Naro,dowe.l, go,dz. 10 
hoiklSeTeOCi Józef - do,ro~e woaJlm.e zgromadzenie iDiłikar.zy ló<h­

k~c:h. _ 


